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, krzywda emerytów
L w ów , 13. maja.

P rzycich ło  już było na  czas jakiś 
narzekanie em ery tów  i w dów ,' p o ­
bierających zaopatrzen ie  państw  o- 
W :, a  oio  znow u na szpaltach  pism 
rozlegają się ich skargi — nieste ty  
Jitjkże słuszne!1
. T rudno dziw ie się ,,m alkonten­
tem 1', że nie pieją hym nów  zachw y­
tu z pow odu swed doli, sikoro mp. w  
Poprzednim m iesiącu, w  ciężkim 
Piiesiąctr św ią tecznym  nie o trzym ali 
•uii złam anego halerza, a za to  w  
•Paju w y asy g n o w an o  im 50 procent 
Poborów  w ypłaconych  w  rnarcu na  
rachuuek kw ietnia. P on iew aż eme- 
Wei państw ow i i w d o w y  w  regule 
uie siedzą n a  pieniądzach, ła tw o

obrazić sobie, w  jakiem  znaleźli 
s*ę położeniu. I to  najzupełniej n ie ­
spodzianie. Żadne znaki na ziemi 
filii na  niebie nie zw iastow ały , co 
*Qh czeka z w y sy łan y m i czekami- 
Naprzód nic by ło  czeku w tra d y ­
cyjnej porze m iędzy 18 a 25 (w mie­
siącu kw ietniu), a potem  przyseedl 
czek z lakonicznym  dopiskiem  pt<-.

za maj 1924"^ oakoteż ow ą do 
Połowy w  porów naniu z poprzednim  
miesiącem zredukow aną cy frą  —■ 
i basta.

iWogóle p rzedz iw na  jakaś tajem ­
niczość o tacza kw estię em ery talną. 
P rócz  nielicznych „uczonych w 
Piśtnie“, nikt nie utnie dojść, dla­
czego tak ą  a  nie inną sum ę pobiera 
ty tu łem  em ery tu ry . A przecież, p o ­
w inna b y ć  em ery tow i dana n c ż -  
Uośe skontrolow ania, czy nie o trz y ­
m ał mniej, niż de fac to  m u się na- 
ieży, lub też czy  — broń  B oże — 
Uie w ypłacono mu za w iele (choć 
-'■daje się, o tę d rugą ew entualność 
°b a w y  b y ły b y  zby teczne). Osiwiali 
W eterani rachunkow ości n ieraz, pró 
W ą c  w y k ry ć  podstaw ę -wymiaru, 
kończą , pa  pokiw aniu g łow ą i m ach­
nięciem ręki. C zy  tak  być  potom no? 
^ c z y  godzi się takiem i, jak w  tein 
mes/zczęściu niespodziankam i za sk a ­
kiw ać w ysłużonych  p racow ników  
P aństw ow ych i w dow y, jakby dla 
Pokazania,- że  postępow ać m ożna z 
himi bez  cerem onii, poniew aż obro- 
ńić się n ;e potrafią?,

A siziczytem już w szystk iego  jest 
^Pośóib, w  jaki w prow adzoną m a 
®yć now a ustaw a em ery ta lna , podo­
bno p rzynosząca  niejaką popraw ę.

°dobno... niejaka.-, poniew aż w obec 
dotychczasow ego trak to w an ia  em e­
ry tów  dobrodziejstw a u s ta w y  mogą 
u’ "wykonaniu stać  się znow u  ihrzo-
fiyczn-eml. »

pierw śzy  też zafaz krok dowwy- 
k°napj;, zakrawa na jakąś ponurą 
)'r(*żł)ę, u jest tak niesłychany, v.C 
“słotnie war toby stwierdzić, kto 
topadl na ów  w yrafinowany kon­
cept.

Nowa ustaw a em erytalna pr/.y- 
emerytom pewne „bene". Zda

Poincare poda się do dymisji.
Parjż 13 maja. (Teł. G L.). W 

tut, koiaca pul.tycznych u riym ują, 
ż i  Poincare p o s tn o w ił  podić się 
do dymisji natychm iast po zdecy­
dowaniu w ięk szości w param  nc e, 
na posiedzeniu Rajy ministrów, 
które odbędzie s :ę d z iś  rano. W 
razie zg łoszen ia  dymisji M illera-d  
poleci dotychczasow em u gab neto­
wi załalw ianie spraw  bieżących  
natomiast rtk ow an ia  m ięd zysoju ­

szn icze będą tym czasem  p-reiw ane.
W yniki w czorajszych w yborów  

były niespodzianką W kołach p o ­
inform owanych sądzą, że Poir.ca e 
nie pojedzie do C htąuers. Możliwem 
,e st, Ź3 Poincare poda się  do dy­
misji jeszcze przed zebraniem się 
nowej Izby. O becny gab inet p r o ­
w adziłby jednak sw oje agendy 
p od czasok:esubezparlam entar ego, 
k ó i /  p o tru a  3 tygodnie.

w ałoby  się, że tem  sam em  spraw a 
załatw iona. P ań stw o  ma ew idencję-'  
em ery tów , poleci w ięc k om peten t­
nym  urzędom  przcrachow anie  i e- 
m e r ic i  w  krótkim  czasie o trzym ają 
odipowiednio podw yższone pobory. 
To byłoby  logiczne, rozum ne, zgo­
dne z literą p raw a i po ludzku. Ba, 
lecz tu idzie o em ery tów  i w dow y! 
T rzeba zatem  o w e  mizeraefoyo -znę­
k ać -i zgłodzić, ab y  im potem  lepiej 
sm akow ał „panis bene m erentium ".
A więc obm yśla się p roceder, ani 
lo jfką, ani p raw n ie  nic uzasadn io ­
ny : k to  chce o trzym ać em ery tu rę  
w edle nowego* w ym iaru , w inien  
w nieść w  przepisanym  czasie odpo­
w iednie podanie, opatrzyć  je alcga- 
tam i takimi to a takimi i po tem  — 
czekać, aż tuzin referentów , /przez 
k tó ry ch  ręce sp raw a kolejno prze­
chodzić będzie, o rzekn ie  to, co da­
wno już orzekła  ustaw a!

P o ea  tym  ^Jjsurdem  k ry je  się 
w szakże glęb<zy je sz c z e fts e n s  m o­
ralny". W noszący m ają w ykazać, 
czy przypadkiem  — nie daj B oże — 
nie dorabiają sobie do em erytury  
b oczn y th  jakichś dochodzików ! 
Istnieje bow iem  rzekom o zam iar 
obcięcia e m ery tu ry  aż  do 50 proc. 
tym  em erytom , k tp rzy  posiadają 
jakiekolw iek b o c z n e ' zatięcie.

1 znow u ciśnie się na u sta  p y ta ­
nie, w  czyjej głow ie m ógł taki kon­
cept pow stać?  W  każdym  razie, 
ktokolw iek się nań w ysilił, złożył 
tem dow ód, że  nie rozum ie p ra w n e ­
go term inu „em ery tu ra"  i że g ra­
nica m iędzy p raw em  a bezpraw iem  
jest dla niego płynna. E m ery tu ra  — 
to przecież w ysługa . P ań stw o  a n ­
gażując pracow nika, pow iada mu: 
„Jeśli służyć mi będziesz wiernie, 
sp raw o w ać  się bez zarzu tu , po  u- 
p ływ ie najm niej la t ty lu  a tylu, z 
chwilą, gdy się rozstan iem y, w y ­
płacać ci będę rocznie tak ą  a taką 
sum ę". Z ty tu łu  w ięc tej um ow y 
cięży na państw ie jedynie obowiązek 
w ypłacania  urzędnikow i pewijej 
ren ty  z oliwił,j i ego przejścia na 
em ery tu rę . - ale ufa p rzysłużą pań­
stw u  praw o żadnej restrykcji tego 
obow iązku w  razie, gdyby  em eryt, 
nie m ogąc z em ery tu ry  w yżyć, w y ­
s z u k a ł  sobie dla polepszenia doli 
jak ieś zajęcie. Zw łaszcza, że tej

e m ery tu ry  nie w y p łaca  państw o  ze 
sweii k is z e n i , bo na jej poce-et 
ściąga się urzędnikow i z jego płacy 
co m iesiąca , odpow iednie kw oty.

W y g lą d a 'to  tak, jakby w ładze  
skarbow e zasadziły  się na to, by 
em eryci jak najrych le j' przenosili 
się na łono A braham a. Nie (pozosta­
nie bow iem  im, em ery tom , w  istocie 
nic innego, skoro pobierają em ery ­
tu ry  me dające m ożności w yżycia, 
ab y  je zaś o trzy m y w ać  winni sie­
dzieć z założonem i rękom a i ślinkę 
łykać. Jeśli bow iem  co  zarobią, 
będzie im to cdćęte z em ery tu ry .

Jakże boleśnie, że takie m etody, 
nieznane dotąd św iatu, m ogły  n a ro ­
dzić się w  ńaszem  w łasnem  Pań­
stwie.

B yłoby1 niespra\H ed!iw ością w i­
nić Rząd o to. Ale R ząd  w inien do­
patrzyć . ab y  podobne p rak ty k i nie 
w chodziły  w  życie pod jego egidą. 
A jeśliby R ząd  nie om ieszkał uczy­
nić z niem i porządku, od czego 
Sejm, od czego posfow ie, k tórzy  
podczas w y b o ró w  tak  solennie obie­
cyw ali zająć się em ery tam i?

W  razie p rzep row adzen ia  zam ia­
rów , o k tó rych  tu mowa1, fatalne n a ­
s tęp stw a  dotkną nic tylko em ery ­
tów . Już obecnie u rzęd y  skarżą  saę 
na b rak  narybku. B rak  /ó w  czynić 
bęldzie ciągłe postępy, jeśli odpadnie 
n aw et nadzieja n a  p ew ną , s ta łą  e- 
meryfcurę, k tó ra  dotąd u w ahających  
się co do w yboru  pom iędzy służbą' 
p ry w atn ą  a urzędniczą, Izazw yczaj 
p rzechylała  szalę| na sfronę tej o- 
statraioi-

OCHRONA LOKATORÓW,
(Telefonem od naszego koresr.) 
W a“szav .a . 13. maja. (X.) W 

dzienniku U staw  państw ow ych nr.
ogłoszona została ustaw a o o- 

chronie lokatorów . U staw a ta obo­
wiązywać będzie z dniem 1. czerw ­

ca br.
---------o -

PRZYCZYNY CIFŻKICH OPRE8.1K 
BANKÓW POLSKICH.

(Telefonem od naszego aoresuondenta) 
W arszawa, 1 3 /m a ia . (X.) Jeden 

z dzmnsników żydow skich  zam iesz­
cza Interesujący w yw iad z pewnym 
w ybitnym  finansistą żydow skim  w 
spraw ie /bankructw grożących b a r ­
kom. W yw iad  stw ierdza, że banki 
polskie p rzeżyw ają obecnie nie­
zm iernie ciężki k ryzys. Polega to 
Ba tem, że banki czerpa ły  dochody 
w yłącznie  z transakcji waNutami, ■ 
z chwilą zag, kiedy te transakcje  
zo sta ły  imnPmożliwione. banki stV- 
effy p o d staw ę  istnienia. Po drugie 
banki ostatnio s trac iły  kolosalne su ­
m y na akcjach i papierach w arto ­
ściow ych. P ap ie ry  te s trac iły  “o- 
m iędzy styczniem  a majem około 
driow ięć dziesiątych  sw ych warto* 
ści k u rso w y ck  To samo dotyczy 
papierów  hipotecznych. Trzecim  po­
w odem  przesilenia bankow ego są 
bank ruc tw a w  handlu i przem yśle; 

^•■wodowane przesileniem  w tycif 
gałęziach. W y w oła ło  to wielkie za- 
niepokojenie w  sferach zbliżonych
do banków .

 —o-----------
EMERYTURY MIN1STERJALNL

(Telefonem od naszego knrcsp >
W arszawa, 13. inaia. (X.) n re

m ier G rabski zażądał od Prezydium
Sejmu szczegółow ego rozpatrzema
'ro jek tu  u s taw y  o cm efy tura-ch dla
m inistrów .

-----------o---------- -
KANDYDACI NA W OJEW ÓDZ­

TW O KIELECKIE.
(Telefonem od rączego korespondenta^ 

W arszaw a, 13. m aja. (X.) Dzien­
niki lew icow e donoszą, iż W ojew o­
dą kieleckim ma zostać  p. Olpiński. 
K andydatam i na to stanow isko sy 
obecny w icew ojew oda w arszaw sk i 
bar. M ąnteufel, pop ierany  gorąco 
przez T tm gutta i w icew ojew oda ta r­
nopolski G arapich.

'Zmiany w, małopolslciein szkolnictwie i a o iw e m .
I (Telefonem od naszego korespondenta),

maja. (X) W  dniu w e Lwowie j Krakowie.W arszawa, 13,
9. b. m. odbyła się w  Min. W yznań 
Rcl. i O św iecenia PubK pod prze­
w odnictw em  M in. M iklaszew skiego 
konferencja przedstawicieli m ało­
polskich sfer gospodarczych  tam tej­
szych pedagogów , pracujących  w 
Szkolnictwie handleticiii ora/, zasłu ­
żonych działaczy w dziedzinie 
szkoln ictw a zaw odow ego w ar sza w- 
skiego. P rzcdłn io tem  konferencji był 
program  nauki handlow ej i system  
nauczania w szkołach handlow ych 1

Na konfe­
rencji pow yższej w yjaśniono. że 
niezbędne są p e ^ n e  zm iany w do­
ty czący ch  program ach szkolnych, 
zasto so w an e  już z  doskonałym  w y­
nikiem  w  szkołach handlow ych r.a 
z-ucliGdzie. Z n iu ii\  te będą itaJsułk W 
jfiufou-olsleloh s /fiO la ’l‘ w pj'ov . dz-a - 
im stopniow o. lirzyo /eu i uw zględnia 
ne będzie dotychczasow  e przygoto­
w anie m łodzieży w  małopołskiełk 
szkołach handlowych.



„GAZETA LWOWSKA1* a dnia 11. mais 1924.

9 sprowadzenie zwłik Henryka Sienkiewicza
do Polski.

OSZCZĘDNOŚCI W MINISTERSTWIE 
SPRAW W EWN.

KONWFNC.IA EMIGFAGY JNA 
x Z FRANCJA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 13. rnaia (X) ©-rrą- 

dow ała w  W arszawie państwowa  
Rada emigracyjna. Na imr.ąJP,..- 
dziennym było sprą H i tiauiy z per. 
traktacji prowadzonych z r/Łiicm 
francuskim co do nowci umowy e- 
w igraojacj.---------o_ __----

MINISTER SKARBU O OSTAT­
NICH POBORACH EMERYTALN.

W arszaw a, 12. maja. (Tcl. (i. L.) 
U chw ala Rady M inistrów  z dnia 13. 
'litego zarządzajaca  jednorazow e po 
trącenia z u rzędniczych  poborów  
m arcow ych em ery talnych  op ła t za­
ległych od 1. października 192-3 spo­
w odow ała interpelację senato ra  Bo- 
uSća i tow . dom agająca się cofnię­
cia rzeczonego rozporządzenia  i po-, 
trącenia zaległych opłat em cry ial- 
iiycn w 6-ciu ra tach  m iesięcznych. 
W  odpowiedzi na tę interpelację 
M inister skarb u  'przesłał na ręce 
M arszałka Senatu  pismo, że  po­
w zięta w  dniu 18. lutego br. ucho.a- 
ła Rady M inistrów , w ydana zosta ła  } 
ua z a jd z i e  a r t \ 7 .  i 109. u staw y  j 
z 11. grudnia 1923 r. o zaopatrzeniu  
cm crytaJbem  funkckm arjuszy pań­
stw  ow ych i zaw odow ych w ojsko­
w ych  oraz a ri. 1 u staw y  z 6. g rud­
nia 1923 o zastosow aniu  stałej jed­

nostk i do obliczania datTm i niektó­
ry c h  rmnych dochodów  publicznych 
oraz k red y tó w  udzielanych przez 
instytucie państw o w e i sam orządo­
we. p o n iew aż  św iadczenia przew i­
dziane w  art. 7. pomienSbnci u staw y  
• > zaopatrzen iu  em erytalncm  należą 
do kategorji op ła t o charak terze  pu- 
bliczno-prawm ym  i w  m yśl a rt. 8. . 
o zastosow aniu  stałej jednostki do 
■óbiić^afiia dw-nin za zaległe i b ieżące , 
'najcżyfoścf skarbu P ań stw a , ta l 'V 
'dniu w ejścia w życie tej ustaw y , 
jak i pow sta łych  po tym  dniu, m ałą 
być dc postanow ień  u staw y  dosto­
sowane, uchw ała R ady M inistrów  
pic nasuw a pod w zględem  legalno­
ści żadnych zastrzeżeń . P o n ad to  
M inister ozyni uw agę, że zarządzo ­
ne potrącenie -opłat em ery ta lnych  
hic w yw ołało  w śród ogółu urzędni­
ków  państw ow ych  żadnego nieza­
dowolenia.

Wwrazawa. 13. maja. (Tek G. L ■) 
W  dniu 10. bin. ukonsty tuow ał sic 
kom itet g łów ny  m ający na ęeiu 
sprow adzenie zw łok H enryka Sien­
kiew icza z  Y evey do W arszaw y 
\v następującym  składzie: P rezes
R ady m iejskiej sena to r Baliński, 
Henryk B cry łsk i. d y rek to r St. Bcn- 
śeff, senaioir .TakJn Bojko, senaror 
Kazim ierz Fndakow ski. prezydent 
R ady M inistrów  dr. W ładysław  
Grabski, p re z y d e n t, s to łecznego  m. 
W arszaw y  inż. Jabłoński, a rcyb i­
skup w arsz. ks. kardynał Kakow - 
sfki. p rezes W ład y sław  Kiśiunski. 
prof. Jap  Kochanowski, dr. W . Ko­
zubski, prezes S tan isław  Libicki, 
poseł .polski w  B ernie szw aję. Mo­
dzelew ski, M inister w yznań  rei. i 
ośw iecenia puibl. M iklaszew ski, pre­
zes AkaaemjS um iejętności w  K ra­
kow ie M oraw ski, fa k to r  politechni­
ki w  W arszaw ie  Antoni Ponikow ski 
M arszałek  Se.iniu Maciej Rataj, 
W ład y sław  R eym ont, dr. Antoni 
Rząd, prezes zw iązku w eteranów  
prof. Ju tjan Antoni Św ięcick i, M ar-

Kowno, 12. mara. (Tel. G. L) Odbyła 
sR tutaj itroczystość sadzania tzw, 
„drzewa wileńskiego". Na demonstra­
cyjny cnarakter tej uroczystości wska­
zyw ał udział przedstawicieli władz z 
prezydentem republiki kowieńskiej na 
czele. U roczystość zakońcayła się tea­
tralnym erektem: mianom icie na spe­
cjalnie przygotowanej estradzie poja­
wiła sie 8-letnia dziewczynka, przybra-, 
na w narodowy stiój litewski, która 
wanósltszy oczy f ręce ku niebu w y k o ­
siła następującą tyradę: „CMo sad źm y

OBAWA WYLEWU WISŁY MINĘŁA.
(Tełciunem cd naszego korespondenta.)

W'arszawa, 13. maja. (X) Wiadomo­
ści, które nadeszły z Małopolski Zacno- 
dniej Stwierdzają, iż obawa w ylew u  
Wisły, i jej dopływów minęła. Stan w o­
dy był wprawdzie 35 cm. ponad poziom 
normalny, ciziek, jednakże pogodzie za­
czął ustępoy ać.

szalek S enatu  W ojciech T rfn jifczv ń -  
ski, prof. W ieniaw ski. Michał W o- 
rouiceki, M inister sp raw  zagranicz- 
Zainoyski i S tefan  Żerom ski.

P an  P rezy d en t * Rzeczpospolitej 
.o b ją ł protełW vrat nad akcją ko^ii- 

tetm. Kom itet g łów ny  w yłonił ko -‘ 
mited w ykonaw czy w następującym  
składzie S ena to r Baliński, dy rek to r 
S tefan Bcitiscff. i i .  W ładysław  Ko­
zubski, p rezas Św ięcicki. dr. Ani oni 
Rząd, prof.  Antoni W ieniaw ski i 
Mich. W orouiccki. Delegatem  Rzą­
du p rzy  komitecie w ykonaw czym  
jest radca z prezydium  R ady Mini­
s tró w  dr. Paw lil iewicz. Kom itet u- 
chwalił sprow adzenie zw ło k  do 
W arszaw y  w  pierw szej połow ie 
października br. M iejscem stałego 
spoczynku dla zw łok Sienkiew icza 
n d ą  'podziem ia k a ted ry  ś\v. Jana. 
O dezw ę do społeczeństw a naw ołu ­
jącą do czynnego poparcia akcji Ko­
m itetu i do zorganizow a.nia kotnite- 
t6\ł, prow m ckm alnyclt op-acuje S te­
fan Źcroitrski,

tutaj różę wileńską. Boże najdroższy, 
dopomóż zwrócić Litwie nasze serce 
Wilno, abyśmy temi różami mogli ozao- 
bić grób Giedymina w Wihuc. Niech 
żyje Wilno'1.

Podczas demołictraicji sadzenia drze­
wa wileńskiego doJfiinaiiC' zdjęć kiitema 
tografrćznych. Prasa litew ska w zyw a  
rząd a zw łaszcza m inisterstwo soraw  

„zagr-jfi;,. aby pojtelo a*ę- demona! rows- 
ula tejtti Jtmij zag-awk;ą, ceicic propa­
gandy.

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI O BAN­
KRUCTWACH BANKOWYCH.

W arszaw a, 13. maja. (Tel. G. L.). Z 
powodu pogłoski o przesileniu hanko- 
wcm z urzędowych źróact dowiaduje­
my się, że w pewnych trudnościach 
znalazło się chw ilow o kilka drobnych 
banków. Banki to jednak nie odg-yw aią  
wielkiej roli na rynku finansowym. 0 -  
gólne położenie nic dajfe powodów do
obaw- ____

(Tdofoncnj od nasaego koresp.) .
W arszawa, 13. inaja. (X) Dzis'®*- 

przedpołudniem odbyła się w biurZ*1 
nad z w yczah-ego komisarza oszczędno- 

p. Moskalcwslćcgo konferen­
cja w -p raw e eszczcdno.-ci. jaka mu1 
zna zastosow ać w min. spraw wi-wn. 
W k iiicrercii v z:ąi udział wmewoda 
MoskaiewsKi. mm. spraw wew ;i. i 
ner oraz szereg cyrckimów depari#* 
meri tów i naczelnik r ,v wydziału.-----------O------ i----

N O \V v  NAPAO BANDYTÓW  
NA KRESACH.

(Telefonem od naszego koięspomjcntj).
V arszawa, 13. maja. (V) Bandy- 

ci uzbrojeni w karabiny maszynowe. 
gUMiią w dalszym  ciągu na pew­
nych odcinkach naszej północno- 
wschodniej granicy.

W nocy z 8 na 9. hm. napadła na 
majątek Krcsowniczc, pow. Nia- 
św ieskiego banda wyposazon? W 
karabiny m aszynowe. Bandyci pO 
zranieniu ekonoma i zabiciu karbo­
wego uszli, zabierając 9 koui. Policją 
p rzygo tow ała  nad sam ą granicą pol­
sko-sow iecka zasadzkę. Sowiecka 
straż jednak dowiedziało się o teni i 

| uuiiala powiadomić bandytów, utno- 
|  ż liw aiac iui ucieczkę przez granice- 

R ów nież z 8 na 9 nanda złożona z 20 
ludzi usiłowała przejść przez odcinek 
graniczny na wschód od Łunirica. — 
Felicja państw ow a, k tó ra  na ow.yin 
odcinku utrzym uje służbę, przyjęła 
bandytów salwami. Band? rozpró­
szono. jeden posterunkow y na-,z zo­
sta ł raniony. R ów nocześnie 20 ban 
dytów napadło na posterunek poli­
cyjny w Tom aszgrodzle i zraniło 2 
posterunkowych.

---------o---- -----

OTWARCIE TARGÓW W KO 
LOM I, " , „ 

Kolonia. 12. m ar  . (TeJ. G. V ) 
Wczoraj odbyła sic w  obecności 
prezydenta Rza - z T  Ebc-na. kancle­
rza M a r a , ministra Stresemana u- 
roczystość otwarcia Targów w  Ko- 
ioTili; PreTS-Tdcnt R zeszy  w odpo­
wiedni na powitanie nadlmrmlstrza 
w ygłosił przem ów ienie, w  któreui 
m iędzy innymi dał w yraz nadzicjl, 
że św iat zrozumie wmeszcie, że  na* 
eży oszczędzać Niemcy, zw łaszcza

0 ile to do tyczy  sił gospodarczych
1 rajów zach/ocmicn,

---------o---------

„Drzewo wileńskie".
,JBOŻF DOPOMÓŻ 7WRÓC?C LITWIE WILNO", — LITWIN! CHCĄ OZDO- 
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TO TY?
SZKARŁATNE ROMANETTO,

(T a* dałem-l
W  noc5r czarne m u ry  m iasta o- 

‘ickały wilgocią. Czego się bv?o 
:knąć, w szystko  byto  m okre, ośli- 
łgle. jak b y  cza rn ą  p leśnią porosłe. 
łV" tych  m rokach, połyskujących 
lOkremi plam am i i dzw oniących 
a ło b n a  Pieśnią lez jesiennych, po- 
Irzekujących w blaszanych rvn- 
jacb, snuli się ludzie: S traceńcy ,
Irozpaczeni. kandydaci na  sam obój­
ców lub m ieszkańców  azpitalów  dla 
.•myślowo chorych, alkoholicy, pro- 
jty tu tk i, złodzieje, p racu jący  w mro 
fach  nocy ajenci yjgrw rotow ych or- 
lanizacji. B yło  to jak b y  robactw o 
•ocne. Z daw ało  się. że ci hidzic ni- 
jdy nie śpią. K rążyli po mieście 

o danej godzinie m ożna ich było 
ta le  spotkać w  jednem  i tem sam on 
miejscu.

P ew n eg o  dnia w  jakiejś rmr/.e 
poznał O ksza człow ieka, k tóry  
iitraeil sw a kochankę. U m arła n? 
lom ięszan ie  zm ysłów ,

—  T ak cudnie w yg lądała  w *ru- 
mnie! — zachw ycał się zrozpaczo­
ny  kochanek. — K ochałem  ją rta- 
d ew szy stk o . T eraz  nie m am  już 
poco żyć. I nie m oce. Ani jeść, ani 
pić, ani spać.

— U pij' się, tu zaśniesz!
P rzy jac ie le  lali w eń w ódkę, pod­

suw ali mu szynkę, pokrajaną na 
.cienkie pasem ka. N apróżno. Nie 
mógł ani kęsa p rzełknąć.

Po jakimś c z a u e  O ksza spotkał 
go późno w  n ocy  na ulicy.

— Siódm ą noc już nie śpię! — 
rzucił m u b iedak  zc  sm utnym  uśmie­
chem. /

Nie (było już ani nocy a n i dnia, . 
a ty tko  bezustanna udręczona św ia­
dom ość. Zbolała, posiniaczona duszą, 
jęczała  i b łagała  o koniec cierpień 
— ale tego kresu n :e by ło  widać.

Aż peom ego dnia O ksza zrozu­
m iał:

On sam k res  musi położy,'.
Poco? D laczego? W  imię czyje­

go rozkazu?
T ego nie um iał odgadnąć i nie 

sta ra ł się naw et o to.
M usiał zn iszczyć tajem nice, k tó ­

rej w praw dzie  sam nae rozum iał, 
ale której obcy dotykali już p raw ie 
zwicami, T a  niepojęta tajem nica

w y ry w a ła  się z m ego czasem  i w te ­
d y  zw y k le  dochodziło dc starć* 
Czyli, że ta  tajem nica nie n r  leżała 
do tego św iata , by ła  w roga dla o to­
czenia. a nic pozw alała żyć iemu.

— W  niestosow ne! drw ili p rzy ­
szedłem  na św iat! — tłum aczył so­
bie. — Nie m ogr sie z życiem  po­
godzić. Jestem  w szędzie obcy. Za­
tem — odejdę.

I Jak ty lko  pow ziął io postano­
w ienie, uspokoił się.

— W rócę tam , sk ąd  p rzy sze ­
dłem ! — pow iedział sebie.

O garnęła  go w ielka radość.
Odejozie! W róci, sicąd p rz y ­

szedł i powie! — O tóż m iałem  siłę 
zrozum ieć i dojrzeć, gdzie mój dcm  
i z padołu poirmtek pow racam  stę­
skniony. jak sy n  m anrtotraw n ?„ 
/.m ęczyłem  się ponad w szelki w y­
raz,

IX.
Pew nego  dnia Oksza zbudził się 

zifffłcłnie rodpity  i zbo la ły  fizycznie, 
ale św ieży  um ysłow o i w  doskom t- 
lem usposobieniu.

Aż się zaziw ił.* zau w aży w szy , 
iż n e rw y  zupełnie m u nic dok t- 
czają.

Bez śladu zwy&iej apatii i przy­

gnębienia w sta ł, ogolił się starannie , 
ubrał sic i p raw ic  w esó ł w y sz e d ł 
ną m iasto. . .

P o ra n e k  b y ł -pogodny, blado- 
bfękituc nidbo przepojone blaskiem 
słonecznym , pow ićtrze m roźne, ale 
suche. Nad latwmi zaczął iprószyć 
śnieg, k tó ry  jednakże  zlekka ty lk o i 
p rzy sy p a ł dachy , gzym sy domówi 
chodniki i be2 lrstne gałęzie drzew , 
n ak sz ta li miki poiyskując te raz  zło-, 
ciście do słońca.

Oksza w y szed ł z m rocznych  uli­
czek starego  m iasta na W ały  Het- , 
m ańskie i rzeźtó  ru sz a ł P rzed  siebie* 
szero ldem l baH w aram i, pełnem i 
śnóatfa i pow te trza .

Dobrze mu było.
Czul, ć e  coś sie przełam ało , tft 

jego m ęka jost u  końca.
Śniia<ł»nie zjadł* z ajpeń--term, i  

w te m , TnachwŁipie r rz e ira a w sz ?  
p a-e  poram tyoh dzienników , zapa­
trzy ł się w  w icll#e, łsniącym  szro ­
nem  cłbs” ł*wie okno. za k tóram  w i­
dać pyło spokojny, m e gorączkow i 
jeszcze ruch poranny  w róeowO* 
błolotnoi triicy, s  *

\ (C, Ł  •  !
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Wydjry d§ parlament -  Klamką Psinoarego,
ZWROT NA LEWO. -  OGROMNE SUKCESY STRONNICTW  LEWI- 
CY. — ŻĄDANIE USTĄPIENIA FREZ. MILLERANDA l  PKEMJERA 
POINCAREGO. — NIEZADOWOLENIE SZEROKICH MAS Z POWODU  

DROŻYZNY I WYSOKICH PODATKÓW ,

7NIŻKA CEN CUKRU.
H elionem  od .naszego Korespondenta.?

War&zawa, 13. maja. •>SX) Rads 
tacze ln a  poi-skiego przem ysłu  coKro 
w niczego ustaliła cenę k rysz ta łu  w 
Wysokości 94 złotych łącznie z  ak­
cyzą. R ów na się to ItowjO tys. za 
Riu, kg., nie licząc kosztów  handim 
'vyc.li przew ozu. Ce;;a k r: sziału zo­
s ta ła  zn iżona obecr.ie o 4 ro i m arek 
J*a w erku . C ena k o s iti  określona nu 
li dekadę fciaja w w ysokości 130 
zło tych  55 groszy.

—  -—-— o -
Z.fAZD ZWIĄZKÓW ZAW. KOLE­
JARZY PRZECIW WYDZIERŻA­

WIENIU KOLEJI PAŃSTW .
(T elefonem  cd n a szeg o  k o re sp o n d en ta ) .

W arszawa. 13. m a;o. 
(X.) Na w czorajszych  obradach 

Zjazdu Zw iązków  zaw odow ych ko­
lejarzy polskich om aw iano m iędzy 
iiimemi spraw ę przem iany  kolei pań­
s tw o w y ch  w przedsiębiorstw o pań­
stw ow e o ch arak te rze  p ry \vatnvn i. 
Zjazd oświadczy?, żc p ro jek t ten u- 
W aża za nścibezpieczitiy m etyiko z 
Punktu w idzenia pracow ników  pań­
stw ow ych , ale ze w zględu na  iute- 
"os P aństw a. Z.iazd ośw iadczy! da- 

jpi. iż oczekuje p ragm atyk i służbo­
wej i stabilizacji pracow ników  na
'cli dotychczasow ych stanowiskach*. 

-----------o-----------
ODPOWIEDZIALNOŚĆ DOW ÓD­

CÓW ODDZIAŁU.
'(Telefonem od naszego j^wesp.). 
W arszaw a. 13. maja. (X) Mini­

ster spraw  wojsk. Sikorski w ydal 
tozkaz ustalający odpow iedzia lność . 
dow ódców  oddziału za nienależyte 
oddaw anie honorów  w ojskow ych 
Przez szeregow ców , o ra z  za cho­
dzenie szeregow ców  w  obdartych  
ttiun-d tirach

   —o-----------
SKAZANIE REDAKTORA.

(Telef. od naszego korespondenta). 
W arszawa, 13. maja. (X.) R edak­

tor odpow iedzialny ..R obotnika" zo- 
‘ Dl w dniai w czorajszym  przez 'a d  
okręgow y w arszaw sk i skazany  r<a 
irzy  miesiące w ięzienia za a rtyku ły  
■Pomieszczane w „R obotniku’1 w 
czasie rządów  W itosa, a ostro Rząd 
ton zw alczający  i to p rzy  pomocy 
v* iadom ości niejednokrotnie sprze­
cznych z praw dą.

PO W RÓ T MARSZ. KO MEN B. 
POLICjI DO SŁUŻBY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 13. m aja. (X) Min. 

sp raw  w ew n. if fe b n e r  p cw ó la ł z 
Pow rotem  do czynnej s!;>żby w  po­
licji państw ow ej byłego W arszaw ­
skiego kom endan ta  policji ■ S ikor­
skiego, usuniętego za rzekom ą bez­
czynność w  czasie sm utnych w y ­
padków  grudniow ych w  r. 1922. 

-----------o------------
WIECZORKIEWICZ i BAGIŃSKI 

W ROLI ŚWIADKÓW.
(Telefoeein od naszego koresp.). 

W arszaw a, 13. m aja. (X) R ozpra­
w a przeciw ko cyw ilnym  uczestn i­
kom w  ubiegłorocznych zam achach 
bom bow ych rozpocznie się w  w a r­
szaw skim  sądzie okręgow ym  dnia 
l (l. m aja. W  charak te rze  świadków 
hiaiią być przesłuchani byli oficero­
wie W ieczorkiew icz i Bagiński. 

----------- o— -------

Okruchy.
N 'e w szystk o  w  dziele sztuki możną 

fWŁliZOwać. nie w szystko loKicznie \vy- 
j*l‘rtva!czyć. Chcąc ogarnąć całość, trze­
ba z konieczności" badania rozumowe u- 
^ątfh iić  Intuicją, snbjektywnem w czu­
ciem sję j wsKcIianicm yy poezję, zain- 
łertiętą w dziele przez artystę, który ram 
v słuchiwaf się i w czuw ał w poezję na- 
tPry i w lasrcgo ducha-

lY.yctologja kry łyki. 
IGNACY MATUSZEWSKI,

— O—  r -

Paryż, 12, m aja. (Tcl. „G. L.‘‘) 
WczoraCsze w ybory  odbyły* się w 
liajzitpeiniejjzyin spokoju przy  licz­
nym udziale glosujących. W  poszczę 
góhiych okręgach w strzym ało  sic 
od g łosow ania 14% upraw nianych. 
Całość dotychczasow ych w yników  
wjskazuje na to, że dokonał się 
zw rot na lew o, w obec tegc, że kan­
dydaci lew icy, zw łaszcza radykalni 
socjaliści, odnieśli zw ycięstw o  w 
szczególności na prowincji. W ostat 
niej Izbie zasiadało ich 120; obecnie 
liczba ta podwoi się, co przy po­
parciu socjalistów ciężar większości 
Przeniesie na lew a stronę Izby. 
'Z \Vyciąganiem 'j>ov'ażnych w nios­
ków  co do p rzyszłej sy tuacji w 
Izbic należy się pow strzym ać do 
ostatecanej s ta ty sty k i w yborów . 
Komuniści uzyskali stosunkov o ma. 
ła iiość mandatów z wyjątkiem P a­
ryża i trzech miejsc w departamen­
cie Seine et Ołse. Partia skrajnej 
prawicy poniosła całkow ita klęskę.

Paryż, 12. maja. godz. 11.40. 
W iadom ości, jakie nadeszfy po g. 
11-tej potwierdzają igromne sukce­
sy stronnictw lew icy, które  uzyska­
ły  w ięcej niż po łow ę m andatów  do­
tychczas obliczonych, przyozem  w  
27 departam entach  uzyskały grupy  
te w szystk ie  m andaty . W  Alzaciji, 
k tóra  do tychczas b y ła  rep rezen to ­
w ana w yłączn ie  p rzez  16-tu depu­
towanych bloku narodowego, w y ­
szło W-tu deputowanych bloku na­
rodowego, 2 socjalistów i jeden ko­
munista.

Paryż, 12. maja, godz. 9.30. Suk­
cesy socjalistów  okażą się prawdo­
podobnie w iększe, aniżeli się te^o 
spodziew ano, albow iem  kom uniści 

; '/■ w yjątkiem  okręgów  psuysikicii nie 
uzyskali rm prow incji znacznieU tet 
liczby głosów . W now ym  5arlamen 
cie będą oni stanowili nieliczną gru­
pę, niezdolną do w ywierania jakie­
gokolwiek w pływ u politycznego. 
W ogólc radykali i sodjaiiiści be-clą 
praw dopodobnie jedynym i zw ycięz­
cami wc w czora jszej w alce w ybor­
czej. G łów ny paryski organ  tych 
ugrupow ań .,QuoudiciT“ zam ieszcza 
dziś arty k u ł w stępny , stw ierdzafą- 

1 cy, żc blok narodowy został zmiaż-

Atcny, 12. m aja. (Tcl. G L.) 
Rząd grecki przedsięw ziął a k c :ę u 
innych rządów  państw  bałkańskich  
celem w yjaśn ien ia naprężonej sy ­
tuacji. P oseł rum uński zjaw ił sic 
w tulcjszcm  m inisterstw ie spraw  
zagran icznych  i zioży ł tam że o- 
św iadczenie, że rząd rumuński up'a- 
wia politykę pokojową. Pogłoska  
o rzekomem bliskiem starciu rosyj- 
sko-riimuńskiem spow odow ana zó- 

ł,'!a mobilizacja trzech roczników, 
która to mobilizacji częściow a spo­
wodowana została w yłącznie ma­
newrami wiosCjjuemi. P osłow i ru­
muńskiemu odpow iedziano ze stro-

REDAKCJA ..OAZEtK LWÓW- 
SKIEJ" OCENIAC BEDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO

dżotrry i żądający od prezydenta re­
publiki Miller antia i prezesa mini­
strów Poincarego, aby ustąpili z zaj­
m owanych |tanow isk. „L‘oevre“ pi­
sze: „Francja staje sis z powrotem  
republikańską44 i żąda rów nież, aby 
p rezyden t republiki ustąp i ze s ta ­
nowiska.

P odstaw y powodzenia bloku le­
w icy leżą w  niezadowoleniu szero­
kich mas ludności z powodu droży­
zny i now ych podatków. W y b o rcy  
brali głów nie pod uw agę- zagadnie­
nia polityki w ew nętrzne j, nie w y­
stępując bynajmniej przeciw  polity­
ce zagranicznej Poincarego. Przy­
puszczenie, że now a Izba m oże z 
dnia na dńeń zmienić kierunek* po­
lityki za g ra n iczn i jest niew łaści­
w y. Rząd za tw ierdził już bez za­
strzeżeń  sp raw ozdanie  rzeczoznaw ­
ców, k tóre  i na przyszłość pozosta­
nie p o d staw ą  polityki francuskiej w  
spraw ie odszkodow ań. Przypuszcza­
jąc nawet, że Poincare zrzeknie się 
kierownictwa sprawami państwa, 
nie należy sądzić, aby jego następ­
ca zmieniał kierunek jego polityki

B ilans zyslków i s tra t wybor­
czych o godz. 12.30 p rzed staw ia  się, 
jak następuje: Konserwatyści z y ­
skali 2 m andaty , stracili 17, republi­
kanie zyskali 21 m andatów , stracili 
87, republikanie lew icow i skali 12 
m andatów , stracili 74, radykali nie­
zależni zyskali 9 m andatów , stracili 
23, radykali socjaliści zyskali 61, 
stracili 15, republikanie socjaliści 
zyskali 12, stracili 12, socjaliści zje­
dnoczeni zyskali 52, stracili 8, kom u­
niści zyskali 21, stracili 7.

Paryż, 12. m aja. godz. 15.30. D o­
tychczas wUrilomc są wyniki, d o ty ­
czące 551 mandató\(~. Nieznane za ­
tem  są w ym ki dotyczące 33 m an ­
daty . K onserw atyści otrzym ali 1! 
m andatów , republikanie 132, repu­
blikanie lewicowi 89, ra d y ­
kali niezależni 34, radykali socjaliści 
125. republikanie socjaliści 59. soera. 
lści zjednoczeni 91. komuniści 16. 
Ponow nie w ybrńr.y został by ły  m i­
nister Leon B erard . PaulĄ Lafont i 
b y ły  .przcY’°J"i~’zący  komisji od­
szkodow ań Ludwik Dubois.

nież politykę pokojową i żc nic za* 
miecza m ieszać sic w ew entualny 
konflikt runm ńsko-rosyiski. Grecja 
zdecy dowana jest jedynie tylko w te­
dy do interv’encji, gdyby Rumunia 
została zaatakow ana z tyłu. Pełno­
mocnik B ułgarji zgłosił rów nież w 
grfeckim urzędzie  dla sp raw  zagra­
n icznych  i zapew nił, że rząd  llił-  
garji 'p ragnie  żyć z G recją w  po- 
koiowem  sąsiedztw ie i że poczv- 
nione zosta ły  zarządzenia cebra 
ro z \' iązania ł:Vi estji band koinita- 
dżich.

WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROŚ T POD AD2ESEM RE­
DAKCJI. NIE z a s  j e j  POSZCZĘ- 
ff iJ U ttC H  CZŁONKÓW.

Z POBYTU ARCYB. CIEPLAKA 
W R7YMIE.

Rzym, 12. maja. (Tel. G. L ) P r*  
sa omawia przyjęcie, w ydane Przei 
posła Skrzyńskiego na cześć arcyb. 
Cieplaka. Na przyjęciu obecnych  
było 8 kardynałów. Specjalnie p od­
kreślane jest znaczenie obecności 
kardynała Merry del Val, który od 
aniższego czasu nie bra$ udziału, 
w żadnych oficjalnych przyjęciach 
poza W atykanem. O becność kardy­
nała Vąi Rossum podkreśla znacze­
nie, jakie w idocznie W atykan chciał 
nadać temu zebraniu. Ci kardynało­
wie, któnzy poza kardynałem Ga- 
sparim stanowia w łaściw ą głpw e  
polityki watykańskiej, byli w yra­
zem nie tylko hołdu dla arcybiskupa 
Cieplaku ale i myśli politycznej P<> 
zwyczajnych w-.zytach, złożonych v.r 
sekretariacie stanu Msr. Sarnperowi 
Borgomiini‘emu i P izarto. ma arcy­
biskup Cieplak z łożyć w  tych dniu eh 
w izyty  w szystkim  kardynałom, o-
bfecnym w  Rzymie. 0 —

TRANSPORT BILONU W WARSZA­
WIE.

Warszawa. 13. maja. (Tel. G. P.) W 
tych dniach nadszedł now y transport bi­
lonu z W iednia w ilości 2 wagonów 20- 
i 50-groszówek. W najbliższych tikach  
nadejdą 20-groszówki ze Szwajcarii. — 
Mennica w arszawska kończy wybijanie 
5-groszów ek j w najbliższych do,ach 
przystąpi do bic-a 2-groszó\vek. Groszt 

- bite w Anglji, przybędą do W arszaw y za 
kilka tygooni. Cała ilość poirzcbicgo bi­
lonu dostarczona bedrie na termin i pu­
szczona w cbieg według przewidywań  
ministra skarbu.

WŁAMYWACZE WARSZAWSCY  
OPERUJĄ w  B1ALY DZIEŃ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 12. rnaia. (X) Przy ul. 

Chłodnej nr. 16 w bijtły dzień przez 
okno piwniczne dosiah -ję w łam y­
wacze do magazynu jt/>iierskiego i 
skradli: 90 zegarków złotych, fi() 
pierścionków złotych, 20 papieroś­
nic srebrnych, 100 par kolczyków z 
brylantami i in. kamień ami, 25 .bro­
szek z brylantami, 25 par spinek, 20 
monet zagranicznych. 250 sztuł 
monet srebrnych zapr m-cznych, 35 
zegarków złotych! f srebrnych od­
danych jubilerowi- do reperacji, i  
branzoiełek złotych, ~ łańcuszków  
złotych, 50 złotych męskich i dam 
skich dewizek. W artość caiegn lupo
ma przekraczać 150 niilia-dów mk 

-----------o-----------

Frenffta teiB graficzR E .

— Jedno z angielskich to\Varzystw 
radiowych ofiarow ało Paniczow i apa­
rat radkńelezraiiczry. Papież zaintere­
sow ał sję tał* dalece aparatem, żc sam  
cdębral tkp eszę od kardynała 0'Burnc  
z Lon dr nul

— Papież ąpoważnjl delegata papies­
kiego Mgr. Zeclmiego do prowadzenia  
rc'kow.ąń z rządem Ihewskkn w sprawie 

•zhwaicia konkordatu.
— Ministrowi T.ryikowiczowj nic udało 
sic sform ować gabinetu, a to wobec 
meitiożliw y ch do pi v \  iccir warunków  
postawiony tli przez opozy c # . w skutek 
czego zrzekł się misjj utworzenia gam  
netu.

— Minister S. Z. Ninczic udał sic w c /o  
rai do LtM any nn. spotkanie ministra 
Buiesza. p o c z ta  obaj udadzą sic do 
Bied. Na ad\' ministrów potrwa.ia Jo 
piątku i bedą prśw ięcone spraw ie współ 
ptacy dyplomatycznej obu państw.

— Parlament w łoski zbierze nie 24 
maja. W ybory do prezydjarn odbędą się  
27 mają. Prezydentem  Izby zostanie pra 
wdopod.ihnic iaszysta R otco.

— M iujster SJresem m i odbyt konfe- 
reiieię /. przH ilstaw iciclcni berlińskiej 
nn.-baSądy sow*ttckicj i /d n ie  sic jest na.

. dy.if.lą / ;:i.ig,Klzc!ii;; k«Millik(ll.
W ijjNEng Uoiin sic.nla ..UfciJy L.x- 

PrCf-s“ z Merslną (Syria): Przyszło do 
gw ałtow nej walki mi rdzy woi^kitmi tran 
cu-kiemi a łiircek'afiti.

— W ezoiai nastąpiło ur<>'z..\ stt ot- 
wr.yóc w BelgratLtfc komereaitjj w ęg ia  
skojugoaj ywśaL îcejJ

Czy Hismunja nu razie wojny z lo sją
m aże liczyć na pomoc?

ny greckiej, że G recja uprawia rów-

I



7
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Rada Gospodarcza.
NIŻSZY POZIOM CEN U NAS, NIŻ W INNYCH PAŃSTW ACH 0  SIL. 
NEJ WALUCIE. - -  PAŃSTW O UCZYNI WSZYSTKO. ABY PRZYJŚĆ 

Z POMOCĄ SFEROM GOSPODARCZYM.
I

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ 
Generalna dyrekcja poczt i (elegra- 
łów . — Spodziewany jej zysk czy­
sty. — Znaczki pocztow e, stemple. 
— Budżet Prezydium Rady Mini­
strów . — Polska Agencja telegraf

Wanszawa, 13. maja. ( le i .  U. L.)
Komisja Budżetowa przysęia 

trUciCn* czytan iu  fludieć G eneralnej 
D yrekcji poczt ; tcGgratóW . Z ^ jk  
czysty ,S iak i D ym kę,a poczl i te le­
grafów  ma osiągnąć w ynosi sum ę 
16,527.001) złotych. Nadto przyjęto 
szereg  rezolitcyj. Jeana z nich 'wzy­
w a Rząd, aby przy nadaw aniu  kon­
cesji na 'sprzedaż tytoniu zobow ią­
zał koncesjonariusza do sprzedaży 
znaczków  pocztow ych i sten  pli.

Na popołudniu w ern posiedzeniu 
Komisji przyjęto w trzeciem  czyta, 
flki budżet Prezydium Rady Mini­
s tró w  (zarząd, ceniraitiy j, N ajw yż­
szego T rybunału  adm inistracy jne­
go, P rokuratow i generalnej, PoLkiej 
Agencji Telegraficznej, N ajw yższego 
K om isarza oszczędnościom ego, d ru ­
karń  państw ow ych i „M onitora Pol­
skiego" — 'bez zmian. P rzy ję to  cały  
szereg  rezolucyj, m iędzy inueini re ­
zolucję, w zy w ającą  R ząd do p rze­
kształcenia Polskiej Agencji J cl. w 
prj^dbiębiorstw o państw ow e, posia­
dające w łasną osobow ość praw ną 
z tein. żc będzie ona nadal podpo­
rządkowana, Radzie M inistrów  

-----------o-----------
WYBORY W JAPONJł.

W aszyngton, 12. maia. (Tel. G. 
L.) „United P re ss"  donosi: Z Tokio 
donoszą, że partja  rządowa w T o­
kio i w  innych okręgach została  w  
mniejszości. O pozycja zyska ła  CO 
m andatów , podczas gdy stronni­
ctw a rządow e zaledw ie 20. niezawi­
śli 18. B yfyk  p rezyden t m inistrów  
Cakahashi przew ódca partii opozy­
cyjnej t. 7.w. S en k ay  zosta? w y b -a -

. podczas gdy m inister o św :a!y  
Nakaliashi przew ódca stronn ictw a 
rządow ego p rzepadł w  mieście 0 -  
saka. Sądzą jednak, że rząd nie n- 
stapi zanim nie zbierze i le  nowy 
parlament.

z  i r u z r k i

II. S. Bacha M sza uroczysta, w yko­
nana w  dniach 4., 6. i 8. maja 1921.)

L w ów , 13. maja.
Zasługi Polsk. Tow . m uzycznego 

i jego a rty sty czn eg o  . kierow nika, 
dyr. M. S o łtysa, ipołożone na polu 
krzew ienia ku ltury  m uzycznej w  Ma 
łopolscc. pom nożył ozyn śm iały, 
poprzedzony trudam i, w ysiłk iem  
pracy i ofiarami, a uw ieńczony po­
m yślnym  rezu lta tem : zapoznanie
publiczności z naiźwspanijtbzem dzie 
łem z  zakresu  lite ra tu ry  kościelnej, 
i zarazem  m uzyki polifonicznej. B a ­
cha Mszę u roczystą  („Holic M essc") 
nazw ać  m ożna rów nież n a jw y ż ­
szym  i najpotężniejszym  hym nem , 
jaki dusza ludzka w y śp iew ała  kie­
dykolw iek na ch w ałę  Boga, w ie­
kuistego T w ó rcy  wszelkie,gn dobra 
i niękna- W  porów naniu z dziełem  
Bacha i -z głębokim  nastro jem  reli­
gijnym, charak teryzu jącym  -pcTną 
nadziem skiego natchnienia Mszę, 
i z tym i chóram i w „G loria" i „San- 
ctus" podobnym i do pieśni anio­
łów , m aleją rzeczyw iście  najoka­
zalsze naw et u tw o ry  kościelne in­
nych klasyków : Bdch pow iedział w 
sw ym  potężnym  i n iebotycznym  
hym nie ostatnie słow o  i Ja* najw yż­
szy  w y raz  uw ielbienia w szech­
św ia tów  dla S tw órcy . N iezrów na­
nymi są rów nież środki u ży te  przez 
kom pozytora w  tym  celu ; wszak

W arszawa, 13. maja. (Tel. G. L.) 
W gm achu Afiriisterstwa skarbu od­
by ło  sję 9 z rzędu posiedzenie Ra­
dy gospodarczej. Posiedzenie zagaił 
przem ów ieniem  :p. Preze.s Rady Mi­
nistrów  i M inister skaribu G rabski. 
W ychodząc z  założeni*, żc sp raw ą 
sanacji skarbu  laezy się z sanacją 
stosunków  gospodarczych Prem ier 
finalizow ał na podstaw ie w ykresu  
rozwoju cennika hurtow ego w  Pol­
sce stosunek cen w Polsce z cenami 
zagranicznenii i w skazał na n4ższy 
poziom c*n u nas niż w  państwach 
o silnej w alucie, oraz na w p ły w  te­
go stosunku na rozwój bilansu han­
dlowego w Polsce. Niższe ceny  hur­
tow e u nas nic oznaczają niższego 
poziomu cen produktów  przem ysło ­
w ych i kosztów  utrzym ania. W y­
tw orzy ł się szereg  artofcialii gospo- 
darczycli, a na jjask raw szą  z nich 
jest w ysoka cena artykułów pierw­
szej potrzeby produkcji przem ysło­
wej w stosunku do cen żyta. Naj­
w iększa dysproporcja  is tn iała  w o- 
kresie • najw iększej deprecjacji na­
szej w aluty, t. j. w jesieni, W ostat-

żadne* dzieło inne nie w ykazało  do­
tąd silniejszej pom ysłow ości, w y ­
kw intniejszego k u n s/iu  na  punkcie 
polifonii, w yższego  polotu, ani t .ż  
bardziej poryw ających  efektów 
dźw iękow ych, o p artych  na doborze 
g łosów  i instrum entów  i a r ty s ty c z ­
nie m zespoleniu w szystkich czy m a­
kó w  w spółdziałających . M sza B a­
cha — to  n ajw yższe  dzieło sztuki 
kom pozytorskie] 1 najw spanialsza 
zarazem m odlitw a, a na podstaw ie 
tych  zalet nadaje się też p ierw szo­
rzędnie do w ykonania  n a  chórze 
kościelnym . W ład zy  duchow nej, któ 
ra raczy ła  zezw olić na w ykonanie  
dzieła Bacha w  kościele św . E lżbie­
ty, n a leżą  się G ięć serdeczne słow a 
podzięki.

K unsztow ny  ten, m isterny  a w y ­
kw intny. lecz bardzo  skom plikow a­
ny układ polifoniczny, pe łny  'nieje­
dnokrotnie niespodzianek, dostępny 
ie s t ty lko dla słuchaczów  p raw d z i­
wie m uzykalnych. Ta okoliczność 

|  u trudnia po części mię ty tko  zrozu­
mienie p e rs z y c h  sfer publiczności, 
lecz pociąga za sobą p ew n e  niebez­
pieczeństw o dla w ykonaw ców . 
Sploty rów nocześn ie biegnących 
melodyj. połączenia głosów , harm o­
nizacja i układ i i is tn im e ^ a ln y /— te 
w szystk ie „kom plikacje" — pozosta­
ną  dla? nmicj w tajem niczonych w  
arkaifa sztuki w  n iek tó rych  m om en­
tach, tu i ów dzie, czem ś w  rodzaju 
,'.teri;a incognita" G dyby tylko n ie ­
znaczne chociażby odchylenie od 
praw idłow ej rytm tki, najm niejszy, a 
nieunikniony z resz tą  w obec kilkugo. 
dzm nej p racy  w yA onaw azci i tak 
pokaźnej liczby w spółdziałających  
i nieodłącznej zaw sze  od tak odpo­
w iedzialnych zadań „ trem y " brak  
precyzji — w a lo r w ykonan ia  \ \  
tym  w ypadku już zm niejsza się nie­
proporcjonalnie. A mniej znający 
się na rzeczy  w ów czas dopatru ją się 
..chwleńności" n a w e t tam , gdzie jej 
„dc facto" nic było.

R easum ując w szystk ie  w rażen ia  
odniesiióne z trzech  m terprcfaoyi 
M szy Bacha (4. tnaiia w  kościele 
św . Elżbiety, a 6. i 8. w  sali T ow . 
m uzycznego) pahne p ierw szeństw a 
przyznać wypada drugiemu wieczo-

nich miesiącach nastąpił zwrot ku 
lepszemu. Sahaćia stosunków  go­
spodarczych  może nastąpić w dro­
dze wysiłku? sier gospodarczych a- 
na logi 07. nie do akcji sanacyjnej R zą­
du w dziedzinie finansów . P aństw o  
uczyni w szystko , aby  przyjść z po­
mocą sferom  gospodarczym . D ow o­
dem tego jest. żc k red y ty  udzie.opc 
w  kw ietniu są 4-krotnic wyż/szc od 
kredy tów  w styczniu roku ub. Dal­
sze k iok i w  tym  kierunku będą na­
leżały do Banku gospodarstw a k ra­
jowego. W  dyskusji, k tóra się na­
stępnie rozw inęła  zabiera,li głos: 
prof. Kćm pner. posłow ie Lypace- 
wio-Zi Kw-iaikowski. Diamand, W ierz 
tic k i i inni. Dla p rzeprow adzenia 
zadania  w y b ran o  dw ie komisje, 
pierw sza obradow ać m a n ad  sp ra­
w ą d rożyzny  i k redytu , a p rzew od­
niczyć będzie jej p o d sek re ta rz  stanu 
w M inisterstw ie skarbu  dr. K lam er, 
druga kopusia zajmie się sp raw ą 
kosztów  produkcji 5 p rak tyki celnej, 
przew odniczyć jej będzie n ad zw y ­
czajny kom isarz prof. R ybarski.

row i w  sali koncertow ej we c z w a r­
tek 8. brr.. D oskonale w yszkolone 
chóry — te zespoły  trzy m a ły  sic 
dzielnic rów nież podczas poprzed­
nich iprftdukcyj — znalauJy tu god­
nych sprzym ierzeńców  w  orkiestrze, 
k tóra p ierw otnie, na p ierw szym  
w ieczorze, cokolwiek pozostaw iała 
do życzenia. N ieznaczne, podczas 
p ierw szego  w ieczoru  braki w yró- 
w flafy się w ięc ziiipefnie i z a z n a -" 
czyć tu m ożna praw dziw ie a r ty s ty ­
czne w ykonanie całości, uw ypukla­
jące okarzałe n iezrów nane  piękno 
Bach ow akiego arcydzieła. Z w łasz­
cza im ponujące n iebyw ałą  po tęgą 
pom ysłów , brzm ienia i dynaiiiiki 
niektóre ustępy  w  „Crćdo* i w  „S an . 
c tus" w yw a.rły  głębokie i n ie z a ta r­
te  w rażenie  na słuchaczach. W r a ­
zem praw dziw ego przejęcia sic au­
dytorium  i ogólnego iftmanra b y ły  
gorące oklaski, jakimi darzono  w iel­
ce zasłużonego d y ry g en ta  i chóry 
Polsk . T o w arzy s tw a  m uzycznego. 
F estiw al B achow.ski — ucztę te’ dla 
m uzykalnego odłam u publiczności 
w span ia łą  i w ykw in tna  — uśw iet­
nił w.-ipół u dział znakom itego k w a r­
tetu  solistów,' ..ad hoc" specjalnie 
do L w ow a zaproszonych. Na p ie rw - 
.wein miejscu w ym ieniam  p .-M arję  
Pliflippi (alt), a.rtyotkę na polu śpie­
wu o ratory jnego  w ielką w  całcra 
tego słow a znaczeniu. Szlachetna 
barw a głosu łączy  się u niej 
7, w yborną  dykcją 1 z k an ty le ­
ną rzew ną pełną ni.ćzwykłcgo udti- 
c licw im ia . W y d a tn y  o .srebrzystym  
dźw ięku, prześlicznie frazu jący  so. 
prart P L ofty  L eonard  analaz? w  
duetach nzerokic pole do popisu 
i (odn iósł sukces niemnfoi in tensy ­
w ny. Parljp  teno row ą wytkomaf je­
den z najw ybitn iejszych obecnie 
śp iew aków  oratory jnych  p. Antoni 
Kohmam, k tó ry  - jakikolwiek w al­
cząc z lekką niedyspozy cją — w y - 
!;j'[:in,ąf sw e „sola" clzkki w y k w in ­
tnej kantylenie i wzorowej! dekla­
macji. na plan p ierw szorzędny. Do
najbardziej poryw ających  artyzm em  
od tw órczym  śp iew aków , jakich kie­
dyko lw iek  słyszeliśm y w c L w o ­
w ie, należy p. H erm an Schey. P e ł­
ne, soczyste tawmonic okazałego

głosu (bas" bary  tor.), sposób śpie­
wania, wykazujący gorące przeis- 
cie się a r ty s ty  i przepiękne szcze­
góły w c  frazie i o d c ie n ia c h  zjednały 
temu arty śc ie  sporo entuzjastycz­
nych oklasków . Pairtję organow ą 
odegrał a rty styczn ie  P- dr. Adam 
Sołtys.

S łow a najgorętszego uznania na­
leżą się w p ierw szej liuji n iestru­
dzonem u dyrygen tow i, p. M ieczy­
sław ow i Sołtysow i za prace blizko 
dwuletnią, pokonyw ującą tyle ol­
brzymieli trudności. Podnieść w y­
pada rówmdeż zam iłow anie chórów' 
Tow. m uzycznego, k tórych w spół­
udział przyczynił się tak dzielnie 
do korzystnego  w rażen ia . P ozyska­
nie k w arte tu  słynnych so li.tów  za­
w dzięczam y staraniom  bktra kon­
certowego. M. Tucrka.

P onow ne w ykonan ie  M szy B a­
cha w najbliższe! przyszłości było­
b y  pożądanem ; -nic w ,.nyscy -jcszcz*® 
wsłuchali s :ę należycie w niedości­
gnione piękno tego arcydzieła.

F r. Neuhauser-

mmmmmm—

Kronika,
W torek, 13 m aja: K’z. kat. Scrwaccgcj 

— Gr. kat- jakow a. — S low . CicliosD- 
\ya.

ii ------
(jp.) W izytacja kanoniczna Ks. Ar- 

cyb. Tw ardow skiego. Ks. arcybiskup 
'Twardowski bawi od czwartku na wi­
zytacji kanonicznej w Stanisław ow ie. —
i 'o s g ijry  a icy iu .sre rz  zw iedzi! Już sem i­
n a riu m '.nauczyc ie lsk ie  i szkole żeńska 
ni. Jadw ig i i p o św ie c i sz.nm dar mlo- 
dziaży szkolnej. W liastępnycl] dniach 
sw eko  pobytu ks. A rcybiskup udzielał 
b ierzm ow ania  zw iedzał sieją. di z;> sz e n - ' 
i szkoły . Po zw iedzeniu szkól, ncnfouck 
i in te u a ió w  ks. A rcybiskup u y icdzic 

-n a  da.l>/,ą w izytacje do  mm cli lTuejsfę-’ 
wości

(jp.) Podróż Inspekcyjna cen. dyW. 
Jnljnsza M alczcwskiego Dowódca Iwnw 
skiego D. O. K. gen. M alczewski b a w i ł  
w ubiegłym tygednki w StmiiisUwowid' 
gdzie dokonał ii spckcji garnizonu. Na 
Dąbrowie odbył sic przegląd woisk. za­
kończony defiladą. Pozatcm naw iązał p, 
gen. M alczewski kontakt z reprezcnian- 
t«un i w ładz cywilnych. W dalszym cią­
gu sw ej podróży inspekcyjnej gen. Mal­
czew ski udał się do Kolomyji.

Mianowanie. Min i s ic r s i ,co WR. j OP. 
reskiypic tn  z dnia  1°. kwietnia l'żt’4 za- 
miafiowało p, Zofję B iernatową z dnkiH 
1. lutego ]924 nauczycielką e ta to w ą  w 
P ań s tw o w e j  szkole zawodi.-wcj żeńskie.’ 
w Krasowue.

U rząd  DOżvc7.ek naństwowvcl>
zawiadam ia, żc w ygrana  1 unlioną 
m arek 4 “» oMistwowei nożyczki p re­
miowe! Padł ' w  dniu 10 m aia br. ua 
Nr. 4.912.540. i 1.552.223.

Izba handlowa Polsko-Austrjacka za­
wiadamia. że z dniem 1 maja' 1924 r. przS 
prowadziła swoje biuro w Warsjfewic 
Z ul. Czackiego 23, do lokalu Pow szech­
nego Banku K redytow ego w  Wairsz* 
wic. ul. M arszałkowska 149, tel. 55*27-

Wymiana znaczków  pocztow ych. D® 
ncralna dyrekcja poczt i felcsrafów  prze 
dłużyła tennin wymiany znaczków filar­
kow ych na znaczki groszow e w ilości 
najmrcej 10 sztuk do 15 maja b. r. ns 
w j in+anę zaś znaczków' markowych V0'. 
niżej 10 srtuk lacznei wartości najmniej 
1. grosza oznaczyła termin od 16 do kO" 
ca maja b. r.

„ ł ą t k i  lw ow skie" nieodwołalnie 
raz ostatni dziś w  sym patycznej' s0'1 
Kasyna Oficerskiego (ul. Fredry). D'8 
tych, co jeszcze nic wkŁde.Li. tudsft*  
się ostatnia sposobność ujrzenia tyc" 
przemiłych kokietek. Dla uiidctdct*8 
ścisku iiilely wcześni ej do nabycłŁ ** 
WP.rna S.eyiartlia ni. Akademicka.

JYojcwódzki Komitet Pomocy M1** 
dzieży Akfldcmicklcj. Na zebraniu orz*-^- 
st.aw icieli odbytem di+ia 0 hm. w ,salj fre 
ktoratu lln iw eisy tc łu  .lana Kazimier*'1 
wc L w ow ie został zaw iązany \Vojow ”'  
dgkj Komitet Pom ocy M łodzieży AM- 
dcnńckicj wc L w ow ie, do którego w y­
brano w ładze W' składzie następujący^11 
Pre/.ydjum honorowe: Nirinrzcw. Ks. A* 
cyb. Dr. Boi. Twardowski, Najpr**^' 
Ks. Arcyb. Dr. Jó rti Tcodorowigk Dfl#'

tm
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S i a t a  t e s a ' ekcyj i franka,
(Telefonem od naszego ko respondenta ekonomicznego.}

W arszawa, 1C maja. 
j S ) 1 Dzisiejsza giełda akcyjna pozo­

staje już pod wrażeniem tnedto, jA.it- 
kic-in czeg ) kursu kształtow ały się nic- 

kS"sfsGfeicj. Tendencja dla akcji słabsza. 
Tak n.n. starach-c.v. lec robiono oo kur­
sie lj.50, podczas gdy w dniu wczoraj­
szym kurs Słanihow ic byt 4.20 Podo­
bnie rzecz miatu się z ijmemi akcjami. 
Listy ziemskie po kursie 22 i pól' a za­
tem po kursie nieco słabszym , jakkol­
wiek dla listó\V tj cli jest tendencja sil­

na skutkiem zapór. iedzia.icj ustaw y O 
w alo ry zac j i  p rz e d w o je n n y c h  xobo.v;ą- 
zań. Na giełdz ie  d e w iz o w e j  n o to w a n o  
franka iranc. smSpznie niżej, mianowicie 
po kursie 28.55, a to pod w pływem  ob ­
niżenia  się p a ijtc lu  Punka na giełdach  
św iatowych. Słabsze kt.rsa akcyj i 
franka jest to widofcłwp skutkiem w y ­
ników  w y b t n ó w  francuskich. Inne de ­
w izy  na ogół niezmienione poza Zury­
chem, który również dzisiaj słabszy, bo 
n o to w a n y  po kursie 91.98.

.!?• K. VI. Ge®. Malczewski, U'ojcwoda 
mtensslaw; Zimny, prezydent miasta Jó- 
r®t Neuman®, se ia to r  Dr. M. Szarski, 
jWezydcnt A. Czerwiński. W ydział w y . 
ijtoflawczy: Jnż. D}. Bieńkowski, .1. Magti 

Dr. J. Fubiariski, Dr. W. Godlew- 
' łv ’ ^r- Hidbam, prezes prok. gen. I
i j -* W. Hamerski, dyr. Horowitz, prezes 
'H ^O w nictó, J. Magn. Rekt, Dr. J. Ma­
karew icz J. Majgn. Rekt. Dr. St. Nnem- 
^ y ck i, T. hr Rey, prez. Dr. L. Stahl, 
.węiz. W einfeldowa, radca .1. lir. Wodzi-— 
IM ’ pre,cS Akad. entr Samopom. p F.. 
[jnontalbettj. Komisja rewizyjna: prez. 
ij*12- Bar vt icz, radca Kai puszko, Dr. Ma- I 

■ Liptay, Dr. J. Rozwadowski,
'W- J- Rcinfinder, Zastępcy cgł. W ydz. 
jjykonaw ,: J. Adamiak Dr. Gaberla, rę- 
l^ktor Konarski. Z. Śm iałow ski. — Na- 

ẑy  się spodziewać, żc Komitet pr.zcd- 
!sl»w*eźniie celow a akcie w kiimifiku nic- 
jSfcnła pomocy m łodzieży akademickiej 
l* społeczeństw o W ojew ództw a iw ow - 
skieęo zechce mu w tei akcji pomódz.
' Konsulat czeski oznajmia nam żc od 
■-5—21 maja br. odbędzie sic w Pradze 
j^ys-tawa gospodarczo-przem yslowa. U- 
l^estriicy z Polski beda mogli korzystać 
'* 33% zniżki na wszystkich kolejach w  
.Ufcchosłowacju craz z 50% zniżki o- 
Płaty w izow ej (.55 kc. tam i z powro- 
011-. Legityn acje za oplata Kc. fi. — 

?(kdaje Konsulat Czechosłow acki, ul. 3. 
ft,aSa L. 2. i
p Doroczne walne zebranie Związku 
•rolesorów  N ajwyższych Uczelni R. P,

L w o w ie  od będzie  się wc czwartek.
15 maja o godz. 20 w lokalu Seini- 

fik i "i’ M atem atycznego U niw ersytetu  
'Długosza 8). . Na porządku dziennym  
prawo/danie ustępującego Zarządu, wy 

°°r now ego, w nioski i interpelacje, 
p T ow arzystw o naukowe w c L w ow ie. 
“°s. W ydz. hjstor. filozof, odbędzie sie 
xve wtorek, dnia 13 bm. o godz. 5 popo.

■ ~ Pracowni Bib!joteki Zakładu nar. im. 
'P^Nięsleich] Pcrządek dzienni': 11 Prnf 
■Witkowski „Podstęp Leszka z kolcami 
H. K adłubka  j jego źródła*'; 2) Prof. 
i*'va-rdcwski przedstawi prace Dra Ro- 
P ana Ingardena p. t. „O pytaniach u l-  
Se,1c.kinałnych“.
>. Okręgowa Dyrekcja P oczt i Telegra- 
'°'v komuikuje: Z dniem 6 bm zapro- 
I ^dzotia zAstata rclac.ia telefoniczna  
Ltyów -G dańsk. Opłata z tłzym im itową  
lA yklą rpzmciwę w tej relacji ir , nosi 
4.80 Zł.

Na międzynarodowy kongres cmi- 
V fcviny w Rzymie wyjechała w czoraj 
j®[egacja Rządu polskiego pod przew o- 
"lietwetn pełnomocnika Rządu p. Fran- 
cKzka Sokala. W olne miasto Gdańsk re- 
|?rezcntować będzie pełnomocnik Rzą- 
,'*u P. Sokal oraz jeden rzeczoznaw ca.
. Zmarł w W arszaw ie Kazimierz Ry- 
‘Jtaski b. sekretarz przedstawicielstw a  
h* 'Zpgo w Konstar.tynopolu, ostatnio 
?r^ydzjelony do centrali min. s. -zagrań, 
.yko spccjalista do spraw  bałkańskich po 

msiej choi obie.
-Mtesłęczmk P e d a g o g ic z n y 'naj- 

la®sa;y organ pedagogiczny w Polsce. 
eśwUęcoipy spraw'om szkoły powszecii 

2*1. zawiera w zeszycie kwietniowym  
i | ’łyfeuł> Mlem^nsa Matnsiaka, Karola 
' łasiczki i Michała Giotilara. oraz sra- 
I Dtbrykf.

Nr. iS-iy  „Bluszczu" przynosi, obok 
(. ty kułj występu ego pt.: „Niech umTkną 
.^ y m iś c r ,  c.iekaw'a pracę dr. med. 
■rzvA <̂ a>rl‘oklej „O opie.ee nad macic-

   autorka mówi o placów
Scp - aPIekJ, które mamy dziś w, Pol- 
Sćł i  W Rorących słowach zachęca o- 
tjijL y^fet do twe,rżenia nowych, tak 
^ b ę d t iy c h  (i]a życia i szczęścia  na- 
j, ■yc" IKikoleó. Parni Groasek-Korycka 
w ^ .^ y k t ą  plastyką słow a mówi o 
, ej0^  PlatTnlcznei i o m ilow i namięt- 
q ' druzgocącej istnicma ludzkie. Dr.

-Ooilińska informuje o Kon- 
hiaih0 ^ĉ ‘c'r' k'órV ma się odbyć 5 i 8 
kWal W 'V aszingtonic. Na szczególną  

^as ûRl|,>c Piekne studjum Karo- 
Kt' “ Waóskiej „O Marji Wołkonskicj".
Jaz ° I^omanskŃjj pt.: „Mąż“, o-
Ve: poemat Marji N iklcwiczo-
',iaia"t ry1. Maryj! z Magdali*' w^pet- 
r,lhT literacką prsrna. Dział ntód i

7  . “ ta to  ilustrowamy. 
b ęjj1,1 stepy Procentowej na kolc- 
źyjn" M misterstwo kolei żeJa»tych zni- 

’Dę p ro ceso w ą  od atm  Icrcdy- 
kerźp 0,1 ' Osobom prywatnym,
brzen^ n z okresow ych kredytów
cją Ozowynch niezabozpieCzonydt kun 
SeteiT so to wiźnic, jak rówmież dla od- 
Wowv^*W' ^ ‘ 0<* sum -medytowanych a 
« 24 ;vT ° ^ i»łych w  terminie płatności 

na ^  Procent w  stosunku 
•d setu  (  sam zniżono też

pobierane od tńewyró- 
yc® w. terminie p łatności czyn­

szów' juiimu za skladóy/rska. m agazy­
ny, plate pod m agazyny prywatne ÓD.

• Oddział techniezno-przcm ysłow y  
zby handlowej j przem ysłow ej we JJwJj- 
w je. otwTera 15. maja br. sześcintygo- 
ibsiftwy’-kurs nicduiarstwa. Wpisy i bliis- 
s / c  iaforn ctjo w kancelarii Oddziału 
telliilicziui-p i; cm.\ slow cgo ul. Bcurlardą 
5 ,’ od gi dz. 9 2.

Trzj tygodniową w ycieczkę nad n it­
rze polskię w czasie od 7.—J'J. lipca ti- 
rządza Sekcja w ycieczkow a krakow­
skiego Ogniska naucz, kosztem  209 złp. 
W ycieczka obejmie: G. Śląsk, Poznań­
skie, Pomorze, Gdańsk, Hel, Toruń, 
W arszaw ę, Czcslocho vę. — Zgłoszenia 
najpóźniej do 10. czerw ca w formie za­
datku 30 zł. przyjmuje i informacji; u- 
dz-icla p. Tomaszkicw icz Franciszek. 
Kraków, ul. Lubomirskiego, Szkoła un. 
św . Mikołaja. Na odpowiedź piśmiemią 
należy dołączyć znaczek pocztow y.

W ycieczki szkolne, zjeżdżające do 
Krakow-a i W ieliczki, przyjmuje na no-

Koncert Z. DoLuic.kiego. W piątek 
16 maja daie w łasny koncert Zenon 
Do.lm;kV, w sftii Tow. Muz. Niczawodmiio 
pospieszy cały Lwów muzykalna, srśe- 
by uslysaeć sw ego  ulubieńca, w  baidzo  
zajm-ującym programie pieśni i arjk 

■ Ruch pociągów na przestrzeni Lwów - 
Snkal-Krystynopol przez Sapicżankę Z 
dniem dzisiejszym został podjęły.

Polskie T ow arzystw o Politechnicz­
ne. We środę dnia 14 masa br. o godz. 
6.15 wdecz. odbędzie się zebranie tygo­
dniowe. na którym p. dr. Stan uda w Pi­
łat w ygfoft odczyt .,0  państwowej fa­
bryce olejów mineralnych w  Drohoby­
czu". ^

Turniej szachow y o m istrzostwo 
Lwow skiego Klubu Szachistów rozpo­
czyna się dziś wc wtorek o godz. 18 w  
kawiarni .,Roma“, \Va'ka o tytuł roze­
gra się między pfęcioma uie.rwszymi z 
lńcrwszego koła.

Wyd/.łał Tow . śpiew. „Echo" w zy­
w a wszystkich członków do wzięcia  
czynnego udziału w  pogiżchie śp. Ju- 
ijsma Puscha, długoletniego członka. Tu 
grzeb odbędzie sic dziś 13 bm. o  godz. 
3 popol. z Kaplicy Boimów.

Lwow ski Oddział Polskiego Tow a' 
rzystw a Tatrzańskiej* urządza w  nic- 
cbiielę 18 hm. jednodniowa górską w y­
cieczkę w  Bieszczady na Zeiemip (1177 
m.), Kodrawiec (1244 m.) obok śk o le­
go. Wyjazd ze Lwowa w sobotę *7 
bm. o g. 1C.55, Pow rót w niedzielę 1S 
bm. o g. 22.05. Zgloszctria w  sklepie 
Krawiańsla I Ska pi. Marjackf 8.

(h) Czyje złoto? Post. Walas Stan - 
sław  zdeponował wczoraj w  VI. kort. 
P. P. złoty zegarek męski i łańcuszek 
damski i męski, znaicawmy przos SHbt-

niego chłopca w  rynwic przy ul. Piotra 
Skargi.

Kasyno 1 Koło literacko-artystyczne
u rząd za  w dniu 17. inaia dancing, z 
ktorcgil dochód przeznaczyło nu cele 
Komitetu Igrzysk olimpijskich. ffcąfiTO- 
szettia względnie bilety wydaje Sekre­
tariat Kasyna i Koła lit. art. każdego 
dnia w godzinach urzędoy vch. Bilet 
wstępu 3 zk, zaś dla członków Kasyna 
i mtodzieży akademickiej 2 21. Począ­
tek o godz. 8 wieez.

W D O W A  P f T s ^ f ^ O S G I E
Kocliaonwskicgo 33. parter, przez Ranek. 
o b iO j n a j ie p s z .y o  h iw a w y siv i« i»  0 -  
ciemniala, staruszka 83-letnia, zn?it 
duje sią w  ostatniej riedty. Dafk. 
przy  mu e redakcja „Gazety Lwów  

sk iej“, ul. C ltorążc/y n y 31.
W

OFIARY ZŁOŻONE W REDAKCJI 
„GAZETY LWOWSKIEJ".

Dla w dow y po starościc: J, ?. w
R adzlecliowic 10 milj. mp.: ks Ksawery  
GasiorowskL proboszcz-jubilat w Kan- 
kolnjkach r  nulj. nip.

PIEGI &
radykalnie wsuwa ■
o d  20 lat znany

KREM L A & S O &  H
r»rfiimnrtR «ł Orłrnł-EtInIp#-1.nikn 

WASS£AWA.

^ H n o n n i

EKONOMISTA
Transakcje  nn gieł­

dzie 1 ićtitoski6 /.
SPRAW OZDANIE GIEŁDOW E

Lwów , 13. ltŁia. 
Na dzisiejszej g iełdzie  akcyjnej dość 

znaczna zwyżka. Przedgielda ożywiona. 
Obroty Hcz.ne przy kursach mniejszych. 
Naogćł zaznaczyło sie w iększe zapo. 
trzeb o w ar je, przcdew szys& iein kupo­
wano: Gazy, Jaw-orzno. Gazoline. N:.J- 

U ()  z.ai'iitcresowaj.ie di a Bektrow ni n. Ś„ 
P r z e w o r sk a , Sc! ora. — Podaż njeco 

miiiicjsza.
ż  ak.Cji kotewajiych najsilniej zw yż­

k ow ały  pĄjiórj arbitrażowe tzw. Bro­
wary. Zieleniewski (do 15 -d.). Raks z a- 
Sł*. Ldctsaa G em , Wteikszw transakcje

w Ćiitielow'je, Chadorowslrcli. P arow o­
zach, T esjach . Popyt w iększy na prze­
ważna część akcji. Zaofiarowanie nieco 
słabsze. — W w ąłuuch lekka zmżka, 
zw łaszcza dla franka iranc. - '1 ransak- 
cjc lic/ne. — Ttndeiićja dla ;;f:cj! zwyż»  
Kcwą. Uspoc-obicnie ożyiwone.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
B .o w ary  10 io, 10, 9.50, 10.50. Clio- 

d o ió a  6.70, 0.95. b.75, 7, 7.10, 7.05. 6 90, 
W 0, 7.2o, 7.62. Cegielski 0.95. 0.90. Gal 
iota 0.50. B*:ik ti.po .cczny  u.95. 0.96, 
0.97. B. Prze iii.\ 'słow y 0.(>3, 0.64. 0.1#,
0.55. Z. B. K. 0.27, 028. O.oO. (0,24). 
Ćmielów 1, 1.15. 1.12 (1), L ob j.
ty wy 0.95. o.9fl. Nię-inojowsk; u jK  .\i-  
iru: u.JQ. 0.55. Oiko: 4.75, 4.80. 4.9U,
P arow ozy  0.00, C).(.?. 0,01. 0.u3. Naiia 
C.6U. P. T. b l  0.15, 0.14. 0.13, R/ieSj*utva 
5, 4.50, 4.0U. 4.75. 4.40, 4.50. 4.75. 4,3.0.
4.25 ś io rsza  el. 0.50, 0.52. 0.54. ś ;*r|dx 
R. 7.25. 7.2U. 7.15. T cspy 7.75. 7.65. 7.71' 
7.00. 7.3ft, Zielenie a SSL 14.50, 15.25, 15.7; 
14.75, 15, ^

TRANSAKCJE W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Bk Ziemian 0.09. B rugger 0.70, 
0.^5, 0.68, 0.71, CLediow ice 0.22,
Eietkir- n. S. 0.23. 0.22. 0.21, 0 ?!)•», 
0.22, G azy 23,'2J.50, 23.75, 24, 24.25, 
Gazy zachodnie 6.25, 6.5*0. 6.60 6.75, 
6-70, 6.S5, Ga/.oiina 1.89. 1.90, i O?, 
1.93, 1.94, 1.95, 1.94, Gazociągi 025, 
0 .2 6 , Jaw orzno  (J00) 28, (25) 31, 3 0 , 
3(^25, 29.75, 30, (drobne) 34, ,:,4,50, 
34.to, 35, Lau i .65 z  przeapJ:, Lcsie- 
nw c 3.50, 3.70, 3.75, 3-85, 4. Oiku.Az 
0.53, 0.52, P rz e w o rsk  305, (im ienny 
270), R ohndustria 0.80. śchon  120. 
119, 120, W ęglów ki 0.04. .

Giełda z&oiotaa.
Lw ów , 13. maja,

Ruch siaby. Ggólny obrźą 60 t *n. 
ŚKroniine '»broty w psz«rtścp. ż y a c  i ję­
czmieniu. Zastój w transakciacli sp-owi 
dodany zastamiaffeikiflU ruchu w m l\- 
nacli lw ov skjU! wskutek stru/fiu. -Tcii- 
dciicja utrz nui:a, uspo.-.objfcie bardco 
slatic.

Giełdf/pozalwoioskie
p p 7 EixiiELDA W a r s z a w s k a .
B. P. 0.50, B. Zaroi). 7, O d c is k i  

o.s.1. Zieicmiewski 18, Chodororw 5.f,0, 
Cinwiow 1.30, Patowoz> 0.45. lłoyi.sk 
1.30, Nafta 0.75. Tendethjja słalta.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a. (PA n .  N otowania z 

dni* 13. m aja: D olary 5.18 j pŁjl 5.21 
5.16. \  ’

Czeki: JTeigia ,24.10. 24.22. 23 98 
Hola,idia 194. 194.97. 193.03. Londyn 
22.65, 22.76, 22.54. P a ry ż  28.55, 28 i >. 
28.41, S irw ajcarja 91.98. %1 80, 91.08', 
92 \3 ,  91.53. P rag a  15.27. 15.34, 15.20. 
W ied eń  7.32 i i>fj« 7.35. 7.28. W io  hv  
23.05, 23.16, 22.94. B ony zło te ir.Tij, 
0.75. 6% p o ż y c z k a  8. M ilionówka 
0..55. 0.60. .P o tyczka dolarow a 2.80. 
2 75.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.
B. P. 0.60 towar. Ćmielów 1.30. Zie­

leniewski 14.50 towar, Ccjiffls-fSi 0.8.5 
piacą, Parów ozy 0.57. Chodorów' 6.8.9, 
<i>łi5'bfe 8 .59 , Doiary 5.21. 'Tendencja u- 
trzymana.

G15ŁDA ZURYCHSKA
Zurych. (PAT). Nr>tp« » .ja  z 13. ma­

ja. Hołamdi^ 310,50. N owy Jork 5A45i. 
I.oncyn 24.62. P a iy ż  31.49. Mcdjolaji 
24.95. P ;agu  )b5l. Badagjr.sat 

•Ł uU reszt 2.85 Belgrad 7. Sofia 4. fu 
W f-lau  6,0079 'A.

OBROTY PRYW ATNE.
L v ó w , 13.. maja.

Dziś tendencja nPwnieMona. Em s 
tkjlarów waha się mtędry 9490 a 9.45C 
tys.Obrót ożyw iony.

Dolary atr.eryk. 9,400 do 9,425 fys.. 
dolary kanad. 8,859 do 8,900 g s . ,  kw o- 
uy czeskie 212 do 275 tys„ inj^ 47..->90 
H s. do 48 tys., frankii tranc. 620 do w?0 
Ins.. franki szwajc. 1.650 do 1,7'J0 t\a,„ 
iurny szterl. 49 du 41 m.

Złoto: 20 kor. 3ł>'A do 40 m„ 20 mk. 
46 do 46% m., 20 fradk 37% 00  ?f, IŁ2  
10 rubli 49 do 50 m.

Srebro: kor. austr. 680 do 700 tys., 
floreny 1.700 da 1,900 tys„ 5 kor. 3400 
do 3,600 tys., m ole 2,7<ju do 3 m.
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M&AZhTA LW O W ^K a’1 t dni# 14 iłtAjfc 19-4. 1

o g ł o s z e n i a .

K U U A T E L K .
trlif*’ E dykt. Onufry Ir/.yk z. Bli-

lk! Niżnej, przebyw ający. obecn ie  w A- 
W?l j c c ’ P o zb a w io n y  zo sta ł c zęśc io w o  

i '8tr‘ó'voliiosci z pow odu m arnntraw- 
'v®- D oradca ustanow iono Lucia Sto:i- 

P£M z Butelki Niżnej, 25-*>6-3
Nad p o w ia to w y . O ddział IV.

*  W ryn ju , lit. października 192.?.

'  l V  A 1> Ł  O li  I.

j . i d ’- ^  1-1. ftjj^iRzenie. Konkurs do ma­
jtk u  Schcindli Katz w R rziinyślu  .rtwo 

J.zbny tsut. uchw alą z Ul l i s t o p a d a  191,? 
*“• 5/1/13 uznaje się za ukończony. 2927 

' Sąd okręgow y.
P U em yśl, *12 k w ie tn ia  1924.

L IC Y T A C J E .
591/23/37. Do ogłoszen ia . W drożo-

r?  licytację do pgr. 3888, 3589, 3*93 i 
T w ory lnc , znajdujących sic o- 

Pecnic w posiadaniu Lucia Jachw a ka 
*■’ spodar/.a w  Twoj-ylnem na rzecz iMi- 
HW * liorttcja w Tw cnylncm . — W szy s t- 
•*K Osoby trzec ie , k tó re  sobie roiszcza , 
Drawa rzeczcw c do posiadłości tych 
Dared, WZJ wa się, by sw oje p raw a i 
roszczenia najdalej do 15 m aja 1924 w  

i  Podpisany m .sad z ie  pisem nie lub ustn ie 
kBtosjty, w przeciw nym  raz ie  w pnstę- 
DUwaiiju egzckucyjncni o  tyle uw zgle- 
ftn>mie być inosą , o Ic w ak tach  egzekn- 

d i  sa w ykazane. 3045
Sad pow iatow y . O ddzia ł II, 

tkdigród, dnia 20 kw ietn ia  1924.

a m o r t y z a c j e .
52/23/4. Z arządzenie um orzenia 

D*picrów w artościow ych. Na w niosek 
^ n iu e la  Klubergu w T ruskaw cu1 podei- 
'hujc się postępow aniu celem  u m orze- 

oznacz vncgo niżej papieru wartośc-io- 
'VeSo, k tó ry  m at w nioskodaw cy za- 
*!hać; w zyw a się posiadacza ty  cli pu­
d r ó w ,  aby  je w  ciągu podanego niżej 
prniimu przed łoży ł tem u S adow i; także 
.^ui l-nlert-sowa-ni m ają zgłosić sw oje 
ia rżuity przeciw  w nioskow i. W razie 
p rsodw nym  u zna łby  S ad  po upływ ie 
eto  term inu ten papier w artościow y  za 

yThorzony, a to . O znaczenie papieru 
j ^rtościowcK ). Dowód zastaw o w y  by- 
j?1 Pll.ii Bamcu austro -w ęg iersk iego  w 
. r°hobyczu N. 963 z  dnia 29. styczn ia  

*3 op iew ający na Sam uela K luberga 
z* zastaw ione 4 satuki 3%  losów  k re- 
»«o\vych ziem skich w artośc i nommal- 
*] K. 800 pasiaidacza powyżsizego do- 

zestaw ow ego  w zyw a Się przeto, 
żPy zgłosił się ze swojemii praw am i w 

jednego roku, w p ierw szym  bo- 
‘cm razie po upływ ie pow yższego 
ksokicsu  za nieistniejący uznany zo- 

5l^Qic.
Sąd okręgow y, O ddział V. 

o»iubor dnia 21 .maja 1923. 2965

.< r  A JO K  t.
^  XTT. 532/23/8. Spraw a: spadkow a 
tw Sp- łanie S trw ia ż  Smolnickim, zm ar- 
w  13 kw ietn ia  1920 w Gajach bez po­
t r a f i e n i a  rozporządzen ia  ostatniej 

Gdy w spraw ie niniejszej nie jest 
S r ° w i  podpisanem u znane m ie jsce  po- 
foL1.. u staw ow ych  dziedziców  Jo rdana  i 
[»Srii S trw iaż  Smolm cktch (rodziców ) 

celem  strzeżen ia  ich p raw , u s ta - 
się dla nich k u ra to ra  w  osobie 

itteUrZednika sadow ego T om asza P o - 
s ^ ^ e g o  w K iakow ic z  poleceniem 
B jj-^en ia  p raw  ku tandów , w edług prze 
ijjj v u s taw y  tak  długo, dopóki ci sa- 
\j4jS|9 nie zgtosza lub pełnom ocnika nic

V d ° Wią' m i. Pow iatow y cyw ilny, Odd^śat XII. 
l ik ó w , ania 17 k w ie tn ia  1924.

r y *'A . \  J A  ?  A 7 M J  7? T ’ •

c ^ IV- 51/24/9. Andrzej Dudek z  Dte- 
p e łn ą  c w siy ranki 1915 służbę 

przy 32 pułku obrony k ra- 
Mty-1 na l roinc' i; :os'Tjsifcim około Pin- 
r .  m: if tam że z n n ą e  w bagnie, tra- 
HrjżJ strzałem  w głow ę. W ydaje się 
JÓ ogólne w ezw anie, aby  udziclo- 

^adow i lab kuratorow i p. drowi
n|/'5»sławowi Gałeckiemu, adw okatow i 
^A jtrnow ie, k tórego ustanaw ia  się o-

węzda m ałżeńskiego wiadom o- 
Pow yż w ymienionym. A ndrzeja 

^  W zyw a się aby przed m ie j w y
ym bądem  staw ił się lub w in- 

Desób uwiadomił o sw etn  życiu.

Sąd tu te jszy  ’ na  pono urną prośbę po
dniu 30 listopada 1924 rozstrzygnie  o 
uzna-iiu ‘za zm arłego. 2763-3

Sąd okręgow y. Oddz. IV. 
T arnów . 23 m arca 192ą.
T. .329/23. M ichał Lccli w PiMkucic 

ls7t> urod/am y przebyw ając  w sierpnira 
1918 w szpit;du  D urazzo zasanął. W zy­
w a się. by do |xjt roku od ogłoszenia S ą ­
dow i albo K ooystjańśkjcm n w M ości­
skach  udzielono w iadom ości o  zagim o- 
•nj-in. * 2936

S ąd  okręgow y.
Przem yśl, 4 g rudn ia  1923.
T. 150/23/3. W drożenie postępow ania 

celem uznania za zm arłego. Paraskew.ya 
z l cd\sz.ów  G rahar w niosła o uznanie 
Pedla O raba ia  z a ,zm arłeg o  i zaw artego  
■/. nim dn ia  20 lu tego 1919 w cerkw i w- 
Gajach Niżnych lnalż.cństw a za rozw ią­
zane. Z zeznań w nioskodaw czym  popar­
tych  pośw iadczeniem  Gm iny w Gajach 
Niżnych z. 19 czerw ca  1923, wynfka żc 
Fed Grabair jako żołnierz arm ji 
ukraińskiej w yruszy ł 16 maja 1919 na 
w schód. Ód tego czasu wszelki ślad za 
nzm zaginął. Zachodzi dom niem anie, żc 
nic żyje. N a podstaw ę $. 24 L. 3. u. c. i 
u staw y  z 16 lutego 1883 I, 20 Dr.pp. 
w draża  się poshcpowamic celem uznania 
z.a zm arlega Fcdia G rahara  i zaw artego  
m ałżeństw a za rozw iązane. W ydaje s ’c 
p rze jp  ogóne w czw anjp aby udzielono 
Sądow i lub ku ra to ro w i Panu  Rudoiiow! 
.lackoWskiciiłii adw . w Sam borze k tó re ­
go rów nocześnie m ianuje sę  ob rońcą w ę 
zła m ałżeńskiego w iadom ości o pow yż 
wym ienionym . Sad lit. na ponow ną pro- I 

' jb ę  po dniu 1 czerw ca 1925 rozs trzy g n ie
0 uznaniu za zm arłego i o rozw iązaniu  
m ałżeństw a. . 2970

Sąd okręgow y. O ddzia ł V.
Sam bor, dnia 1 w rześn ia  1923.

T. 96/24. P io tr M aćkiew ica ur. 1883 Tu
1 igłow y żołn ierz od 1914 me daje w iad t-  
inośct. W zyw a się by do pó ł roku od o- 
głoszenia Sądow i albo Gottdamkowi ad ­
w okatow i w  P rzem yślu  ku ra to row i u- 
dzielono w iadom ości o zaginionym . 2935

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 17 kw ietn ia  1924.
T . 26/24. Francfezdc R ogata  u rodzo­

ny 1895 Pniknt w bitw ie pod Lw ow em  
13. w rześn ia  1920 zaginął W zy w a  sję by  
do roku  od ogłoszenia Sądow i albo Ko- 
nyśtiaiiskierm i adwofcatuwd w M ościs­
kach k u ra to ro w i rd ze lo co  w iaidom oścl. 
o zaginionym . 2934

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 9 kw ietn i*  1924.
T . 9/24. Stefan P aw łuckt urodzony 

1873 T orki jeniec od 1915 nic daje w ia­
domości. W zyw a się by do pól roku od 
ogłoszenia Sadow i alb^ Giijjtdimkowł ad ­
w okatow i w P rzem yślu  Bdratorow/t u- 
dzielono wiadomości o zaginionym . 2933

Sąd okręgow y.
P rzem yśl,' 23 kw ietnia *1924.
T. IV. 139/23/3. Tidykt. S tan isław  D u­

biel syn  B artłom ieja  .i Ag;«ty z  W ojtow i­
czów  urodzony w W arzycach  4 maja 
1876 uczestn ik  w ojny św iatow ej zaghutf-, 
na froncie w łosiem  w roku 1916. W d ra ­
żając postępow anie celem uz.nania tegoż 
za zm arłego  og łasza się w ezw anie by  \v 
ciągu sześć m iesięcy od dnia ogłoszenie 
edyk tu  w „G azecie L w ow skiej" udzielo­
no podpisanem u sądow i w iadom ości o 
zaginionym  k tó rego  w zyw a stę by przed 
sadein jaw ił się lub dał o sobie w iado­
mość. P o  up ływ ie pow yższego  tormm u 
sąd w yda osta teczne  o rzeczen ie . 2766 

Sąd okręgow y, O ddział IV.
? asfo, dnia 14 m a r ia  1924.
L. cz. T . 293/23/3. W drożenie postępo 

wam a celem  uznan ia  za zm arłego. O łek- 
sa  Saw ick i w niósł o uznanie syna  P io tra  
Saw ickiego ẑ i zm arłego. Z zap rzysiężo ­
nych zeznań w nioskodaw cy i pośw ad- 
cżerea gminy w C hiszew jcach z 5 g ru d ­
nia 1924 wynik \  że P iotr Saccicki został 
w sie rpn iu  1914 pow ołany do arm jj uu- 
s trjack tej i w y ru szy ł na fron ty  Tid tego  
czasu nc ma o ram żadnej w iadomości, 
zachodzi domniemanie, ż.e nie żyie. Na 
podstaw ie  u s taw y  z 31 m arca  1918 Nr.
128 Dzpp. w d raża  s ic  postępow anie ce­
lem uznania za zm arłego P io tra  S aw ic­
kiego. W ydaje  sic  p rac to  ogólne w ezw a­
nie. abv  udzielono sadow i tub k u ra to ro ­
wi P anu  D r. M arianow i S /y u sc ro w i ad ­
w okatow i w Sam borze w: ' mości o po 
w yż w ym ienionym . Sad tut. na omowna 
prośbę po dniu 1. listopada 1924 rozs trzy  
gnie o ii7,naniu za zm arłego. 2981

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnia 26 lu tego 1924 
T 39/24. W drożenie postępow ania 

celem uzinamia za zm arłego Jew ka  Ja r-  
tym  w niosła o  uznanie Iw ana Ja rty n a  
z.a zm arłego i zaw artego  z w u  dnia 30 
lipca 1912. w cerkw i w Bory id inalzcn- 
sw a  za  rozw iązane. Z zaprzysiężonych

zeanań św iadka M ozesa B ergera  i wnio- 
skodaw czyni oraz pośw iadczenie Zw ierz 
ehności .gmiruiej w B oryni z 16 lutego 
1924, w yraka, że Iwan J.urtym jako żoł­
nierz armji ausriąekic.i walczy ł na Wió- 
snę 1915 r. w K arpatach z Rosiaamiini. 
gdzie miał poled/.. Od tego czasu ojc ma
0 nim żadnej wtadomo^cj z acn o d ń  dorn- 
n ieti^uic że nic żyje. Na podstaw ie u- 
staw y  z  31 m arca 1918. Nr. 128. Dz. p. p. 
w draża się po.*ępow anie celem uznan»r 
za zm arłego Iw ana .larlym a i zaw-artego 
7. l.pn m ałżeństw a z.a rozw iązane. W y -  
jge sie  p rzeto  ogrkne w czw aiiic, aby u- 
d.ziclotui sądow i lub ku ra to row i Panu 
Fybidolfowa .iackow shem u jitciw. w Sam> 
b i 'r z | k tó rego  uznaie się obrońca w ęzła 
niatżcriskicgri v iadomości o w yż w ym ie­
nionym. Sąd tut, na ponow ną prośbę pa 
dniu 1 listopada 1924. rozktrzy gnie wmj t-  
naniu za zm arłego ,i rozwiąż attwi m ał­
żeństw a. 2985

Sad okręgow  •, O ddział V.
Sam bor, dnia 11 m arca 1924.
T. 58()/23 4. D m ytro ^cm oczko uro- 

d/.rwiy IS r ł  w J ą ry c /o w ic  jako żołnierz 
z .ustr.. zaginął w . niew oli w łoskiej. C e­
lem uznania gc zm arłym  w ty w a się by 
do rad roku od ogłoszenia udzielono 
w iadom ości o nim Sadow i ylbo ku ra to ­
rowi Di ow i Kupczy ńskiema ad w o k ato ­
wi Lwów. 2925

Sad o k ręgow y  cyw ilny, OdćLzjaj VII. 
Lw ów , 28 listopada 1923.

T. 153/23/4. Iw an D om aszow ice syn 
M ikołaja i Marji urodzony 9 lu teso  
185.3 w M ulkach M azowieckich zm arł 
w 1915 na W ojyniu. Cclcin udow odnie­
nia śn ie ici w zyw a się o udzielenie w ia­
dom ości o nim do (rzeeh m iesięcy S a ­
dowi. 2926

Sąd o k ręg o w y  cyw ilny; O ddział VII. 
Lw ów , diuk 23 maja 1923.
T. 199/23/4. F d y k t’ S te fan  Facjew icz 

s. M ichała, urodzony' 17. m arca 1886 w
1 jnv, ic tam że zam ieszkały  gr. ka t. żo na­
ty n an ik o w ał «' 1914 dó w ojska aust-. 
tegoż, roku w S try ju  zachorow ał, zosta* 
ocidany do szp ita la  i odtąd w szelk i ślad 
o jego  życiu zacinał- Ceicm uznania go 
zm arłym  j rozw iązan ia  m alżeńsrw a. w y 
daje się w ezw anie aby w iadom ości o 
nim udzielono adw . D row i Rabinow iczo- 
wi łub tut. Sądow i, k tó r y ’fto roku 'w y­
da osta teczne  -orzeczenie. a ___ 2991

Sąd okręgow y.
S try j, dnia 26 lu tego 1924.
T. 192/23/6. E dykt. Ilko K itcy k  syn 

N ykoły i Tekli u rodzony  w Slemrfóno- 
w ic 24 lipca 1884 i tam zam ieszka ly  gr. 
k a t. rc-lnik, żonaty  odszedł na fron t ro ­
syjski w róku 1914 i od końca tego ro ­
ku zaginał. Celem uznania go za  zm arłe ­
go i rozw iązania m ałżeństw a wzy-wa s b? 
go, by' w iadom ości o nim udzielono ad- 
\to k . D rowi M uszyńsi\icm i; lub tut. S ą ­
dowi, któr.v pc  sześciu  m iesiącach  b’y- 
da osta teczne  o rzeczen ie . 2990

•  Sad  okręgow y. j
S try j, dtria 1 kw ie tn ia  1924.
T. 30/24. Ju rko  B arntk 7, B ereżuicy  

•wyżnej jako  żołnierz 89 pp. ajrnii au- 
stro-w ęjpicrskięi zaginął na  francie ro­
syjskim  w K arpatach 191d r. w  zimie. 
Podpisasty S ąd  w zy'w a każdoge. k to - 
b y  o życiu jego m iat wdaJomość, aby  
a a ł o tom znać Sądow i W przed tigu  
s»»^śeiii m iesięcy. Jeżeli w tvtn czasie 
Sad nic otry.yma żadciei wia-doinośoi o 
ży»ciu jego. t«zna go pa  ponow ny wmio- 
se(k za zm arłego.

S; id okręgow v.
S anok  18. kw ietn ia  1924. 2987

1 . 502/23/4. Ja n  Głuch urodzony  1896 
w 1 ubaczpw ie  jako żołnierz W . P . z a ­
ginął r. 1920. Celem uznar.ja go zm arłe ­
go, wzy-wa się by  do oól roku od ogło­
szenia udzielono wiaidom oścl Sądow i o 
nim. 2927

Sąd okręgowy'* c y k lin y . O ddział VII. 
Lw ów , dnia 29 listopada 1923.

T. 431/23*6. Jufko  i Zofia K unyniec u- 
rodzeni 1858 i 1863 w W i e ń c e  M ałej 
wyijecłiałj w roiku 1915 do  Rosji i mieli 
t a n  um rzeć. C e>m  uznania ich za zm ar 
tych żyw a sic by do 3 m iesięcy od o- 
głoszenia udzielono w iadom ości o mm 
Sadow i albo kura to row i D row i S tan is ła ­
wowi D ręgję w ieżow i adwoSra*r,wl we 
Lw ow ie. 20?8

Sąd oikregowy cyw ilny . O ddział VII. 
I.w ow , dnia 5 pasżozitłmika 1923.

T. 182/28/4. W drożenie postępow ania  
celem uznania za zm arłego. M ar ja z Hu­
ków1 Ma4\vjji.szyn w niosła o n l n ^ i e  
m eża T ym ka M at w ijszyna  O nufrego z a  
zm arłego i zaw arteg o  z W> dnia 25 li­
stopada 1913 w c5rkii'i w Gajach V,’yż- 
nych m „łżeństw a za ro z w a ż a n e  Z ze- 
ziiąń wnioT-kodawczyni p rzesłuchanego 
sw iaefea W asyla  Skoropaca i oośw Ltd-

czenta Urzęd-1 gminnego w Gajach W y*- 
nych z. 28 lipca 1923 wynika, ze  I ynw o  
Matwijiszyn jako żołnierz armji austria­
ckiej dostał s ię  w r. 1915 do niewoli ro­
syjskiej skąd p isyw ał I*Dr do końcaJ -  
1915. Od tego czasu wszeła; stad za ltJC/  
zaginął. Zachodzi d-otnriiciuaiiie. ze nic 
żyje Na podstawie ustaw y z 31 marca 
11U8 Nr. 128 D/.pp. wdraża, się poslępn- 
vv^iic cołcwi u z . n z& znijiriCłpo ym- 
ka M aiwijiszyna Onuiroso i zawartego
m ałżeństw a za  rozwiązane Wydaje sic 
przeto n tóbic w ezw anie. ab> udz.wlmu; 
Sadowi lub kuratorowi Panu luw obow , 
.laok-owskiemu adw w Sam bor/e które­
go równocześnie ■ mianuje się obrońca 
węzła małżeńskiego wiadomości o  po­
w yż wymicnjonyin. Sąd lut. na ponow ­
na prośbę po dnia 1 grudnia 1924, roz­
strzygnie o uz.nada za zm arłego i 
wiązaniu m ałżeństwa. * '

Siul okresow y, OdOzuU
Sambor, dnia 6 sierpnia 1923.
T. 139/23,4. Wdrożenie postępowa- 

ma, celem uznania z.a zmarłego. Kasia 
Zubko wniosła o uzanańc męża JurKn 
Zubko za zmarłego i zawartego z nim 
dwu 7. listopada 191S w cerkwi HoH>- 
weakn małżeństwa zet rozwiąziui-c. L ze­
znań wuroskodawczyni i eaprzysięzo- 
nych świadków Hrycia ZuNkio i Iwana 
Hasydżaka oraz poświadczenia Zwierz­
chności gminnej w HoJowcdku z 6 ez.cr 
w,ca 192  ̂ wynika, ż.e Jurko Zubko ja­
ko żołnierz armii ukraińskiej brał w ro­
ku 1919 uJziai w walkucli k<*fo 8>ąw.j- 
wei Wisz.ui. gdzie zoit.il oiężko ramiynj 
w brzuch. Od tego czasu wszelki s.ad 
za juiii zaginął. Zaclrndzi doinnictinnae. 
żc nie żyje. Na podstawie § 24 L. 3 u. 
c ustawy z 16. lutego 1883 Nr. - 1 
Dzpp. -wdraża się postępowanie oclem 
uznania za zmarłego Jurka Zubko i za­
wartego małżeństwa za roz.wiawnc. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie a- 
bv udzielono Sadowi łub kuratorów! t a- 
uii Dr. Marianowi S-zamserowi adw. W 
Sambor7,c. którego rówuoczcśn c mia­
nuje się obrońcą w ęzia m#łżońsk.cgo 
wiadomości o pow yż w-.viivemoii.ym- . 
Sąd tutejszy' na' ponowną prosJC P" 
dniu 1. czerwca 1925 rozstrzygnie ■> u- 
zrtanńu za zmarłego i o rozwiązalni 
małżeństwa. ■ ■ ->

S -̂J okręgowy, Oddzrat NA -ś
-^Sauiboit- dnia 6. sierpnia
V. 37/24/2. M arko Krawczuk Sjm 

Wasjda, uradzony W orwołińce 1887. 
b yły  żołn-iorz austrjaekf- od jesioni 1914 
ślad za pim zaginął. Wdrażając postę- 
powaoic celem uzrania go za zmarłego 
a m ałżeństwo zawarte z Warty ara 
Krawczuk za rdz wiązane, w zyw a się 
o powiadomienie Sądu lub Dr. W idła­
ka w CfflWrtkowie do 25. listopada 19-4. 

Sad okręgowy. Oddz. IV.
0»*ntków dnia 19 kwiettna 1924. 29ao

T . 58/24. Julianna Hruszczak wnio­
sła  o  uzuciiric Sl-funa Kot za zmarłego.
Z pnzeprowad&.ziych dochodzeń wyw) 
ka, żc Stefan Kot został w  sierpniu 
1914 pow-ctany jako podwoda do a ‘- 
mji austriackiej, byl na froncie rosy i- 
Mkini i od jesl-Jtu 1914 zaginął, zaclio- 
dai w ięc demmetnanie, żc nie żyje.
Wdraża s :ę  postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego Stefana Kota. W zyw a  
się, aby udzielano Sądowi lub kurato­
rowi Rudolfowi Jackowskiemu adwok. 
w Samborze wiadomości o pow yż wy* 
m-eiwonym. Sąd tutejszy na jłonowną 
prośbę po dniu 1. grudnia 1924 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy.
Sambor 18. kwietnia 1924 . 3065
T. 40/24. W-irożemie postępowaB/a 

celem uznania za zmartego. Kaśka Ma- 
cy-c-in wniosła o uznanie Mikołaja Ma- 
cj'Eśna za zm arłego i zaw-artego z nim 
m ałżeństwa za rozw iązań* L przepro­
wadzonych dochodzeń wpoika, że Mi­
kołaj Maeygim jaikiJNżołnievz armji au- 
strtackiej tzrał w  hstopadzłe 1946 u- 
diział w ataku na pozycje w łoskie miał 
być zrubitym. Od tego czasu nie ma o 
nim żadnej wiadomości zachodzi do- 
mmcmaaie. .że nic żyje. Wdraża 
postępowanie csśem uznajróa m  zmarłe­
go Mikołaja M acy gin a i zaw artego z  
mmi m ałżeństwa za rozwiązane. Wyda­
je się w ezw anie, ?:bv udzielono Sądo­
wi hfb kuratoro*.vi Mar?a,no'.vś Szairse- 
rowi adw. w Samborze, którego ruiŁ- 
nuje się obrońcą w ęzła maJżóńskżeto 
w radom ości o pow yż wytiwenionyw. 
Sąd tuteiszy na ponowną prośbę pc 
d-ritu 1. grudnia 1924 rozstrzygnie o B* 
zm am  za zmarłego i rozwiązajatu mał­
żeństwa.

Sad okręgowy.
Sambo>- 4. kwrk tn la  1924 3 M  !



S „GAZETA LWOWSKA'' z dnia M. m ija  1S24.

L. cz. T. 262/23. W drożenie postępo­
wania celem uznania za zm arłego. M ag­
dalena T erlecka Sem kow icz w niosła o u- 
Łnanie M ichała Terleckiego Sem kow i­
cza  za zm arłego i zaw artego  z tvm dnia 
9 lutego 1911 w cerkw i w Rosochaci) 
m ałżeństw a za rozw iązane. Z zaprzysię­
żonych zeznań św iadka Mikołaja Jaw o r­

sk ie g o , w n taskodaw ezyn i •; pośw iadcze­
nia Zw ierzchności gminnej w Rosbchach 

'z  13 grudnia 1923 w ynika, że Mzcliat T er 
lec ki Sem kow icz jako żołn ierz  arinii :iu- 
s triack e j w y ruszy ł w lecic 1917 ze sw o ­
ją kompanią w pole i od tego  czasu ślad 
za nini/zagiimąt. Zachodźże dotnnreina.iic. 
żc nie żyje. Na podstaw ie uStaw y z 31 
m arca  1918 Nr. 128. Dzpp. w draża  sic po 
stępow anie celem uznania za zm arłega 
M ichała T erleck iego  Sem kow icza i za­
w artego  z nim m ałżeństw a za rozw ią­
zane. W ydaje się p rze to  ogólne w ezw a­
nie aby udzielono Sądowi, lub kuruM ro- 
wi Panu Mairjauowi Szanserow .’ a<lw. w 
Sam borze k tórego  rów nocześn ie  m ianu­
je się obrońca w ęzła m ałżeńskiego w ia­
domości o pow yż w ym ienionym . Sąd 
tut. na ponow ną prośbę po cLtiru 1 paź­
dziern ika 1924. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego- l o rozw iązaniu  m ałżeń­
s tw a . 2983

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnia 21 styczn ia  1924,

L. cz. T. 290/23/3. W drożenie postę­
pow ania celni uznania za znlarlcgo. M a- 
rja  z K ind^akiew iczów  C icztaew icz wnp 
si o uznanie m ęża Fedora C iczkrewicza 
za zm arłego i zaw artego  z non dnia 10 
lutego 1924. w grec. kat. ce rk w i w Uly- 
cznem m ałżeństw a za rozw iązane. Z 
zeznań zaprzysiężon. w nioskodaw czym  
oraui pośw iadczenia Z w ierzchności gmin­
nej w; U tyczneni z U grtidiya 1923 w y ­
nika, że Fedor Ci-czkiewiez został w ro» 
ku 1915 pow ołany do armji austriackiej 
w alczy ł na froncie w łoskim  j od połow y 
roku 1915 nic daje o sobie żadnej w iado­
mości. Zachodzi domniem anie, że nie ży­
je. Na podstaw ie u staw y  z 31 m arca
1918 N r., 128 Dzpp. wdiraża się postępo­
w anie celetn uznania za zm arłego F edo­
ra  G c z k ie w k z a  i nzttanja m ałżeństw a  
zaw arteg o  przez  niego z M arją K indra- 
kiewrez za rozw iązane. W ydaje się prze 
to  o-gólne w ezw anie aby udzielono S a ­
dow i lab ku ra to row i Panu Dr. M ariano­
wi S zanserow i, k tórego  m ianuje się z a ­
razem  obrońca w ęzła  m ałżeńskiego w ia­
dom ości o pow yż w ym ienionym . Sad 
tu t na ponow ną prośbę po dniiu 1 paź­
dziernika 1924 rozstrzygn ie  o uznaniu  
za zm arłego. . ^984

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dw a 31 ^tyczn ia  1924.
T. 294/23/3. W drożepic postępow a­

nia celem  uznania za zm arłego. Julja 
Kogut w niosła o uznanie K arola S iw a­
ku za zm arłego. Z zeznań św iad. J. S iw a 
ka, M iduda Stam bulskiego, w niosko­
daw czym  i pośw iadczenia gm iny w 
P o d h aiczy k ad i z 22. listopada 1923 w y ­
nika, że Karol S iw ak został toku
1919 zabrany  przez  cofającą się arm ję 

, ukraińską. Od t-ego czasu nic ma o  nim
żadnej wiadomości. Zachodzą dom nie­
manie, że nie żyje. Na podstaw ie usta­
w y  z 31. m arca  1918 Nr. 128 Dzpp. 
w d raża  się postępow anie celem  uzna­
n ia  za zm arłego Karolai S iw aka. W y d a­
je się p rze to  ogólne w ezw anie, aby  u- 
dztelono Sądow i lub kura to row i Panu 
Rudolfowi Jackow skiem u adw . w Sam ­
borze w iadomości o pow yż w ym ienio­
nym. Sad tut. na ponow ną prośbę Po 
dat:u 1. m ata 1925 rozstrzygnie  o uzna­
niu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział V.
Sam bor dnia 26.' lutego 1924. 2982
T. 136/23/4. W drożenie postępow a­

nia celem uznania za zm arłego. Rozaija 
Lehm ann w niosła o uznanie m ęża Wu-j 
lenttego Lehm anna za zm arłego i za- 

1 w arteg o  z niim dnia 27. w rześnia 1904 
w kościale w. K raczkow ej m ałżeństw a 
za rozw iązane Z zeznań w nioskodaw ­
czymi, przesłuchanego św iadka Andru- 
sia T orskiego i pośw iadczenie zw ierzch 
ności gmmnej w D obrohostow ie z  19. 
Stycznia 1923 w ynika, że W alen ty  Leh­
mann jako żołnierz armji austriackiej 
by ł na trzy  tygodnie przed rczpadnię- 
crem się Austrji na urlopie w Dobro- 
hostowae, następnie odjechał na iron t 
francuski i w kró tce doniósł, że jes t 
chory , Od tego czasu w szelki ślad za 
Barn zaginął. Zachodzi domniemanie, że 
irie żyje. Na podstaw ie ustaw y z 31.

m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża sir
postępow anie celem uznania za* zm ar­
łego W alentego Uchmanina i za a artego  
m ałżeństw a za rozw iązane. W ydaje się 
I-rzc.to ogólne w ezw anie, aby udzielono 
Sadow i lun kuratorow i Panu Dr. M ar­
ianow i Szauserow i adw . w Sam borze, 
którego rów nocześnie mianuje się o- 
b roncą w ęzła m ałżeńskiego w iadom o­
ści o pow yż w ym ienionym . Sąd tut. na 
ponow ną prośbę d o  dniu ]5. ;;ru-Jnia 
1924 rozstrzygn ie  c. uznaniu za zm ar­
łego i rozw iązaniu m ałżeństw a.

Sąd okręgow y. O Jdzi.it V.
Sam bor duia 6. sierpnia 1923. 2909

i  i  Ti m  r .

Firm. 316/23. Rg. A 1. 5. Zmiany i do 
datki odnoszące s:ę d« w pisanych już 
w re jestrze  handlow ym  fjrih kupców 
pojedynczych i spółek. Do re jestru  od­
dział A. w ciągnięto co następuje: Sic- 
in iba  firm y: Zakład C entralny  W arsza ­
wa. Zakład filialny: S tan isław ów .
Prztniętije firm y: i ■>, ski / 's u k  K rajow y, 
filja w Stanisławow ie. Prokurę- udzielą- 
uo: W łodzim ierzow i T ytnciurakdw i
któ ry  firm ę podpisyw ać będzie łącznie 
z dy rek to rem  fiłji, jego zastępcą, lub też 
członkiem  K om itetu N adzw yczajnego, 

podpisując pod brzm ieniem  firmy sw oje 
nazw isko  z dodatkiem  prokurę w ska­
zującym . Dzień w pisu: 14 s tyczn ia  1924. 

Sąd okręgow y j. handl. O ddział II.
S tan isław ów , J  12 grudnia 1923. 2814
Fiirm. 365/2.3 Nr. Rg. A. I. 5. Zmiany 

i dodatk i odnoszące się do w pisanych 
już w re je s trze  handlow ym  firni spó.ko- 
w ych. Siedziba firm y: Zakład cen tra l­
n y  w W arszaw ie . Zakład filialny: S ta ­
nisław ów , Brzm ienie firm y: Polski Bank 
K rajow y  fyja w S tan isław ow ie. Poleca 
się p row adzącem u re je s tr  handlow y, a- 
by  p rzy  firm ie Polski B ank K rajow y iil- 
ja w Stanisław ow ie. Poleca  się p ro w a­
dzącem u re je s tr handlow y, aby  p rzy  fir­
mie Pcdski Bank K rajow y fdja w S tan i­
s ław o w ie  w rub ryce  o osobach u p raw ­
nionych  do zarządu  w ykreślił w zupeł­
ności p. M ieszko w skieg o W itolda, juko 
firmanta! tejże fcl.ii w cha rak te rze  zas tęp ­
cy dy rek to ra . Dzień w pisu 12 lutego 
1924. 2S13

Sąd okręgow y j. handl. O ddział U.
S tan isław ów , dują 28 grudnia 1923,
Firm. 2(16/23. R g. C. I. 211. Zm iany i 

dodatk i odnoszące się do w pisanych już 
w rejestrze firm spó łkow ych Do re je­
s tru  oddział C. w pisuje sic  co następuje. 
Siedziba firm y: S tan isław ów . B rzniic- 
nije fji m y : B ank Z jednoczonych M iesz­
czan, Spółka z ograniczona odpow ie­
dzialnością w S tan isław ow ie. W edle po ­
św iadczeń  no taria lnych  znajdujących się 
w  zbiorze dokum entów , kap d a ł zaktado 
w y  te jże spółki kw otę  1,530.000 Mkp. 
w ynoszący  zosta ł o dalszą łączną k w o ­
tę 11,580.000 Mp. p o w ięk szo n e  Dzień 
w pisu: 18 październ ika  1923. 2797

Sąd okręgow y j. handl. O ddział II. 
S tan isław ów , dn. 12 październ ika 1923.

lozclssii 6!f!%
Ola budowy wodociągu w Szkic 
zos taną  oddane  do wykonania 

następujące r o b o t y :
ł) W ydobycie  żw iru na  gruncie 

miejskim w Szkle d la  żw irow ania d ro ­
gi dojazdow ej w ilości 1800 ni3.

2) R ozw iezienie 1800 m 3 żw iru w diuż 
drogi dojazdow ej w Szkle. Term in w y ­
konania tych  robót w  2 m iesiące od za­
tw ierdzania oferty .

Bliższych informacji zasięgnąć moż­
na w  miejskim zak ładzie w odociągo­
w ym  w e Lw ow e.

O ferty  należy  sk ła d a ć * w  m. zak ła ­
d k ę  w odociągow ym  do godz. 12-toj dn. 
24. m aja  1924.

Do o ferty  należy dołączyć:
1) W adjurn w w ysokości 150 zł., 

złożone w kasie m. zakładu w odocią­
gow ego.

2) D eklarację, że oferent zna w arun ­
ki ogólne i szczegółow e.

Z miejskiego Zakładu w odociągow ego  
. we Lwowie. 3051

Fjrtn. 302/231. Rg. C. 123. Zmiany 
do tyczące farmy już wpisanej. Do rc;c- 
Stri: oddział C. w pisano co •i.stTP:i><: 
Siedziba firmy S tan isław ów . Brzmienie 
fi; my: „Tuż. Kraus z I Ska" przed.stęhior 
stw o  budow y i b iu ro  techniczno It;udi i- 
we spółka z og-aiiłcz.oifti odpaw tedz-a!- 
ncścią w S lattisiaw ow ic. Na v. -aciit 
•zgromadzeniu odbytem  dnia to paździer­
nika 1923 stw ierdzoiiem  aktem  notąrj.d- 
nym  do I. Rep. 3072 zmieniono postauo-
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K onstytuujące W alne Zgrom adzenie Spółki akcyjnej p. f. ,

„INŻ. PIOTR ZUBRZYCKI — SPÓŁKA AKCYJNA WE LWOWIE
odbędzie się 30 maja 1924 o godzinie 4 popołudniu w  lokalu spółki ^a11̂ 
N aitow y S. A. przy  ul. Leona Sapięclty 3 5vc Lwowie, z następującym  P°. 
rządkiem  dziennym : !) przyjęcie statutu i zaw iązanie Spółki a k c y jn e j.- ' 
w ybór R ady Zawiadowęzej. 3) w ybór rew izorów , 4) ustanow ienie pobo ­
rów  Rady Zawiadowczej, Komitetu W ykonaw czego i rew izorów , 
wnioski.

Wmyśl § 25 statu tu  akcjonariusze mogą korzystać z p raw a g lo s o '^ ' 
nia, o ile zKiżą na 8 dni przed terminem Zgromadzenia tym czasow e P0' 
św iadczenia na akcie w Kasie ..Ranku Naftowego S. A.“ przy  ul. Le0*-a 
Sapiehy 3. we Lwowie.

: i '"  -,-. T 'A r > "•'*

RADU ZAWSAD0WCZA S-KI AKCYlKEidla

WE LWOWIE, UL. WAŁOWA 9.
Gtfi&GH WŁASNY 

R k , ż y ro w ry  w  P. K. X. P . Nr. k o n t a  P . K . O . 5 3 . 9 l ł
T e l e f a n  N r .  2 7 5 .

Przyjmuje wkładki w złotych polskich*:
w e d łu g  u r z ę d o w e g o  k u rsu  fr a n k a  z ło te g o  
i u d zie la  w a lo r y z o w a n y c h  kredytów .

SprzedajE ob.igacje 10% pażyczli: feclcjoMi,

o m  s
zawiadamia  niniejszem, że dnia 24 -go  maja b. r. o go '  
dżinie 12-iej w południe  odbędzie się w Warszawie przy 

ulicj? Wiejskiej 14, III. piętro

_ j .3 ™
f l i \CJ0NA FJJU 5Zy z następującym porządkiem dzienn?m: 

1. Wybór członka l^ady Zawiadowczej,
2. Sp rzedaż  nie ruchomości ,
3. Zmiana  statutu. 

Akcjonarjusze,  chcąc?  wziąć udział  w N adzw ^c*3!' 
nem Walnem Zebraniu winni w te rminie  na jpó in  ej pięciu 
dni przed zebran iem t. zn. do '  dnia 19-go maja  b. r. 
złoż?ć akcje w kasie Spółki  w Warszawie prz? ul. Wiej" 
siHej 14, lub też do P ow szechnego  f lus tr jackiego Za- 
kładu Kredytowego Ziemskiego (Aligemeine Oesteb 
raichische B cden  Kredit f l i s t a l t )  we Wiedniu Teinfalt* 
str ssę 3, gdzie zos taną  im wydane kart? łegit?mac?jne 
uprawniające do wzięcia udziału w zebraniu.

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 28 gr. (5.900 tys.), z odnoszeniem lub pocztą mieś 3 zł. 48 gr. (6.250 tys.), zagranicą 5 zł. 56 *r' 
(19 m!Ł). — Redakcja czynną od godz. 8 rano do 1 ipopoł. z wyjątlcient niedziel i świąt. — Redaktor naczelny przyjm uje od 1—2  popoł. •" 
Listów njefrankowanych należycie nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja j Administracją nie zw racają. — Konto Poczt. K. Oszcz- 141.690^ .̂

Redaktor odpowkdzialay; JfiRg]fi gOKARSiO. NaleŻytOŚĆ pocztową OpłacOAO ryczałtem, Drukarnia Polska, pod z a a .  Z,
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